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Dziś i dni następne 


Djakelski Cyrk 


Dramat w 10 aktach; od początku 
do końca trzyma widza w napięciu. 
Główną ralę kreuje Norma Sherer. 
Nad program: Komedja w 2 aktacn 


Krytyczna ocena 
rządów pomajowych. 


Warszawa, 1841., (Tel. wł.). W drugim dniu 
obrad Rady naczelnej Chrześcjańskiej demo- 
kracji dyskutowano nad sprawą zmiany or- 
dynacji wyborczej. Referat na ten temat wy- 
głosił poseł Bryła. 

Na posiedzeniu Rady naczelnej N. P. R. 
'eterat polityczny wygłosił posel Popiel, bu- 
dżetowy Chądzyński i sprawy Socjalne Jan- 
kowski. 

Na wynik obrad wpłynęło decydująco sta- 


wisko delegatów związków zawodowych. | 


W rezolucji Rada naczelna N. P. R. stwier- 
dza, że 8-miesięczne rządy pomajowe zawio- 
iły oczekiwanie, nie spowodowały poprawy 
klasy pracującej, dla której klęską jest dro- 
É. Ban, rujnująca głodowy budżet robotniczy, 
MVmczasem Rząd wobec drożyzny stoi hez- 

Mi 
* dalszym ciągu rezolucja stwierdza, że 
«dm mstracji panuje system partyjny. W 
dmiunstracjj na Górnym Śląsku domaga się 
"mtownych zmian, rozf czenia kontroli pań 
- pad wielkim DAE górnoślą- 


Nowy minister oświaty. 


- 


Warszawa, 10.1 (Tel. wł.)-—Minister Do | 
brucki bawi jeszcze we Lwowie i powróci | 
we środę celem objęcia urzędowania. 

Wrażenie w związku z nominacją nowe 
go minłstra jest naogół nieprzychylne. 

Jeden z przyjaciół klubowych nowego 
ministra określił go w ten sposób: 

— Dobry kolega. Miły człowiek i to 
wszystko. 

Trzeba mieć odwagę aby stanowisko 


Do ostatniej 


„DOBRY KOLEGA, MIŁY CZŁOWIEK I TO WSZYSTKO“, 


dobrego lekarza ryzykować na wątpliwe 
| ministra oświaty. 
Zastosowanie chirurgji do oświaty nie 
wydaje się zbyt wskazanem. 
Inny z senatorów w ten sposób wyraził 
swą opinję: 
| — Trudno. Leczenie stosuje się obecnie 
] we wszystkiem. Powinniśmy zatem spo- 
! dziewać się dalszych nominacji lekarzy. 


l 
kropli krwi... 


DEKLARACJA MIN. ZALESKIEGO W SPRAWIE STOSUNKU DO NIEMIEC. 


Warszawa, 10.1 (Tel. wł.) — Na uroczy- 
stym obiedzie inauguracyjnym Towarzy- 
stwa badań międzynarodowych w ubiegłą | 
niedzielę min. Zaleski wygłosił obszerne 


przemówienie, przyczem na uwagę zasłu- ; 


guje ustęp mówiący o stosunku do Nie- 
miec. Min. Zaleski poraz pierwszy, jasno 

i dobitnie odpowiedział na. propagandę nie 
miecką oderwania kresów zaeliadnieh od 
Polski: 

„Ponieważ zacząłem mówić p Niem- 
czech, pragnę w kilku zdaniach naszkieo- 
wać wytyczne naszej polityki w stosunku 
do tego państwń. Mniemam, że podstawo- 
wem "dążeniem wszystkich. bez wyjątku 
polityków polskich jest dążenie do ustale 


E a reauca 4 domaga wią i utrwalenia jaknajlepszych  stosun- 

się opracowania Snmtoki zo p am. i HA ati z Niemcami. Sadze, rż z 
akich w zględów, ze względów zaś 

Skład komisii ansieio del Mikai micans w pierwszym rzędzie, le- 


Wacszawa, 10-1. (Tel. wl). Na posiedzeniu 
Rady minstrów zatwierdzony został nastę- 
pućący sklad komieji ankietowej: 

Przewodniczącym został mianowany p. Rat- 
tert. 

Na członków z ramienia Rządu weszli pp.: 
Jastrzębski, Kołodziejski, Szturm de Sztrem. 

4 ramienia Związków zawodowych klaso- 
wych pp.: Antoni Zdanowski. Marjan Nowi- 
oki, mt. Józef Nowicki. inż. Markowski, inż. 
Jankowski. 
© ramienia Zjednoczenia zawodowego pol- 
skiogo p. Pietczak. Ze związków chrześcjań- 
skich p. Lukasiewicz, z ramenia spółdzielni 
p. Bugajski, spółdzielni rolniczych Mokrzyń- 
ski. 

Z ramienia lzb handlowych i przemysło- 
nych pp.: dr. Battaglja, Szoppel, Szczepański. 

Przemysł górniczy reprezentują pp.: Ołyń- 
ski, inż. Sągajło, inż. Rumpel; izby rolnicze: 
Nesensache, Pachnicki, Wacław Ponikowski, 
Piotr Chołewiński i Wiktor Przedpełski. 


Zlikwidowane banki. 


Warszawa, 10.1 (Tel. wł.) —Wobec sprze 
cznych zj i niezgodnych z rzeczy 
wistością co do likwidacji szeregu banków 
z dniem 1 stycznia br. Ministerjum skarbu 
komunikuje, że następujące 12 banków zo 
stało zlikwidowane: Bank Ceniralny w 
Warszawie, B. Towarowy, B. Drzemysłow 
ców w Warszawie, B. Centralny w Pozna- 
uiu, B. Mieszczański polski w Poznaniu, B. 
Ziemski w Katowicach. B. Zagłębia w Ka 
towieach. B. Śląski Tranzytowy w Kato- 
wicach, Górnośląski Bank górniczo - hu- 
tniczy w Królewskiej Ilucie, B. Ludowy w 
Jabtonce, B. Kujawski we Włoclawku. 


_Snłacanie okrętów. 


Warszawa, 10.1 (A.W.) — Pierwsza ra 
ta za zakupione we Francji okręty w wyso 
koési 80 tys. funtów szterlingów została 


| już wpłaconą. Druga zaś rata przypada 


w dniu 1 lutego i wynosić będzie 45 tys. 
„sda raty KARA będą: 1 lipca 1928 r. 
b. naskęgca w roku 1929, oraz 1930, 


ży to widocznie w interesie zarówno Pol- 


ski, jak i Niemiec. Ośmielam się stwiendzić 
dalej i przypuszczam. nie usłyszę sprzeci- 
wu z żadnej strony. że dążenie to inspiro- 
wao cala dotychczasową politykę naszą 
w stosunku do Niemiec od początku odzy 


skania niepodległości przez państwo pol- 
skie. 

Z drugiej strony wierzę, iż będę wyra- 
zem opinji całego narodu polskiego, jeśli 


i 
| kie ceny rewizji naszych zachodnich gra- 
| nie nie zapiacimy. 
| Za żadną cenę nie odstąpimy piędzi zie 
mi pomorskiej lub śląskiej, — ziem odtwie 
| cznie polskich, które przemoc nam zabra- 
ł ła, a które zwycięstwo prawa i sprawiedłi 
i wości nam z powrotem przywróciło, Każ- 
dy Polak wią, iak bardzo drogiami eq dla 
| nas te terytorja, każdy wie, że są one nie 
mniej Polskie. niż inne najbardziej pol- 
skie ziemie, każdy wie, że bez 
nich Polska egzystować nie może, że na- 
ród 30-miljonowy w tych warunkach ge- 
ograficznych i politycznych, co my, zda- 
wiony zostałby, będąc pozbawiony wol- 
nego , dostępu do morza. Każdy 
też Polak nie zawaha się ani na chwiłę 
przed złożeniem najwyższej ołiary z krwi 
własnej i mienia dia obrony tych terytor- 
jów przed wszełkiemi zakusami, z jakiej- 
kolwiek strony oneby pochodziły. 


Rada ochrony przyrody. 


Warszawa, 10.1 — W sali obrad: wydzia 
łu lekarskiego Uniwersytetu warszawskie- 
go odbył się dorocziy zjazd Państwowej 
Rady Ochrony Przyrody. Przewodniczący 
a zarazem delegat Min. wyznań reL i ośw. 
publ.. prof. dr. Władysław Szafer, otwo- 
rzył obrady zjazdu, poświęcając wzmian- 
kę pamięci senatora Ksawerego Praussa, 
jako organizatora ochrony przyrody w nie 
podległej Polsce. Następnie odczytano 
sprawoffłanie z działalności Rady za rok 
1926, omawiające kolejno sprawy: reorga 
nizacje, Rady, pracy-nad ustawodawstwem 
ochroniarskiem, współpracy Rady z wla- 
dzami pauństwowemi, stosunki z zagrami- į 

cą, postęp w organizacji społecznej — 0- 
chrony przyrody, zdobycze i straty w 0- 
chromie przyrody 1926 r., inw ontarz rezer- 


watorów zabytków, działalność biura 
Rady, jej budżet i wydawnietwa, Z kolei 
zdawali sprawę z działalności 1926 r. prze 
wodniezący komitetów ochrony przyrody: 
w Warszawie — rektor uniwersytetu dr. 
Hryniewiecki, w Wilnie prof. uniwersyte- 


KATOWICE. 


ZACHODNI 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
re 


Nr. 10. 


Cena egzemplarza 20 groszy 


Konferencja w sprawie roz 
budowy Gdyni. 
Warszawa, 10.1 (Tel. wł.) — Dzisiaj w 
południe w Miuisterjnm przemysiu i han- 
dlu odbyla się konferencja w sprawie roz 
budowy Gdyni jako portu. W konferencji 


wzięli udział minister Niezabitowski, Mło- 
„ dzianówski, cmiz sturosia pomorski Za» 
ruski. 


tn 


sser 


oświadczę, że za te dobre stosunki sąsiedz- ` 


umma 


oi E E e 


tu dr. Mieczysław Limanowski, w Pozna- | 


niw prof. uniwersyteżu A.Wodziczko i we 
Lwowie prof. uniwersytetu dr. Stanisław 
Kulczyński. Osobnym punktem było ob- 
szerne sprawozdamie z prac około urze- 
czywistnienia parków narodowych polsko- 
czechosłowackich. Obszerną dyskusję wy 
wołała sprawa założenia Ligi ochrony 
przyrody. Zjazd uchwalił założenie Ligi 
i i dokonał wyboru komitetu organizacyjne 
| go Ligi. 


póty ltaitkcji rzeslewia pobinetowogo w Hiemczch 


AKCJA PREZYDENTA HINDENBURGA. 


Bertin, 10-1. (PAT). Wolff doposi: Prezy- 
dent Hindenburg podjał dzisiaj przerwane 
wskutek świąt i feryj parlamentarne narady 
w sprawie utworzenia rząłu rzeszy. W cią- 
gu gprzedpołudnia przyjął on prezydenta 
Reichstagu ILoebego, następnie pos. Berdtea 
w zastępstwie służbowo nieobecnego posła 
Drewicza, przewodniczącego zjednoczenia go- 
spodarczego, przewodniczącego fmkeji ba- 
warskiej partji ludowej pos. Leiehta i wre- 


szcie przewodniczącego niemiecko-narodowej + 


frakcji hr. Westarpa. 
Berlin, 10-1. (PAT). Dziś o godz. 11 przed 
południem odbvło olrady prezydjnm parla- 


mentaenej frakcji partji niemiecko-ludowej. 
W obradach brał udział minister Stresemann. 
Po zebraniu przewodniczący niemieckiej par- 
tji ludowej Scholz i dr. Kurtzins odbyli o 
godz. 2 kanierencje z przewodniczym frakcji 
niemiecko-narodowej hr. Westarpem oraz v. 


Lindeiner-Wildau. Na konferencji tej wymie- 
nione zostały wzajemne poglądy co do próby. 


utworzenia gabinetu przez dr. Kurtziusa, 


„„Vossische Zeitung" donosi, że wydział wy- 
Ronawczy partji socjal-lemokratycznej ze- 
brał się dzisiaj przed południem i obradowuł 


nad sytuacją polityczną. 


Katastrofa kolejowa. 


Warszawa, 10.1 (AW.) — Nocy ubiegłe] 
pod Kutnem wydarzyła się katastrofa ko- 
lejowa. Trzy wagony się wykoleiły. przy- 
czem czterech kolejarzy jest rannych. Na 
polecenie władz aresztowano zwrotnicze 
go Kurczyńskiego. Przyczyną katastrofy 
było wadliwe nastawienie sygnałów. 


Nowe dźwigi w porcie 
gdyńskim. 

Warszawa, 10.1 (AW) —W porcie gdyń 
skim przy dworcu nadwiślańskim zmonto 
wano i oddane do użytku 6 nowych dźwi 
gów. 


Projekt redukcji posłów 
w kdańsku. 


Gdańsk, 10.1 (A.W.) — Senat gdańskt 
przedłożył Volkstagowi projekt redukcji 
liczby posłów z 120 ma 12. Cyfra ta nie od 
powiad ant irberałom, którzy domagają 
się ograniczenia liczby posłów do 60, ani 
też socjalistom, którzy opowiadają się za 
85 posłami 


Amerykańskie torpedowce 
w Hankou. 


Paryż, 10.1 (PA'T)— „Ohicago-Tribuna* 
donosi z Szanghaju, że część amerykań- 
skich torpedowców przybyła do Hankou. 
Wobec niemożliwości przetransportowania 
całej kolonji zagranicznej, liczącej okoła 
40 tysięcy osób, konsulaty zagraniczne 
zwróciły się z prośbą do odnośnych rzą- 
dów o nadesłanie ochrony wojennej. 


Stan wyjatkowy w Szanghajn. 


Londyn, 10.1 (PAT) — „Times“ donosi 
z Szanghaju, że według opowiadań angiel- 
skich uchodźców z Hankou, w mieście 
Kiu-Kiang dokonywane są grabieże. 

„Westminster Gazette“ podaje na pod- 
stawie źródeł amerykańskich, że w Szang 
haju ogłoszono stan wyjątkowy. 

Jak donosi „Daily Telegraph", w Szang 
haju kraża pogłoski, że komunikacja mię: 
dzy Hankon a ` szanghajem r całkowicie 
przerwana. 


Lotnicy amerykańscy walczą 
w Nikaragui. 


Londyn, 10.1 (PAT) — „Times“ donosi 
z Nowego Jorku, że posuwające się na- 
przód wojska liberałów w Nikaragui zmu- 
siły wojska konserwatyetów do wycofania 
się na Granadę. Lotnicy amerykańscy, 
działający z ramienia rządu Diaza obrzu- 
cili bobami pozycje wojsk Giberalnych. 


Epidemja grypy szaleje 


w Niemczech. 


Berlin, 10-1. (PAT). Prasa donosi: Dotych- 
czas zanotowano w Berlinie 5 wypadków 
śmierci na grypę: „Berliner Tageblatt“ dowia 
duje się, że w ostatnich dniach epidemia ary- 
py rozszerza sie gwałtownie. W południo- 
wych Niemczech epidemja grypy przybiera 
coraz większe rozmiary. W Karlsruhe prawie 
jedna trzecia część pracowników han:ilowych 
i urzędników nie stawiła się do pracy z ze 
wodu choroby. ŚSzczegółniej panuje ostra 
grypa w południowym Bademe. Ocenii są 
tam kiczbę chorych na 40 do 50 tqsięcy osób. 
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PRZEGLĄD PRASY | 


Atak Niemców na Polske 
wznieciłby pożar w Europie. 


Na ankietę rozjisaną przez „Echo de Pa- 
tis“ w sprawie opróżnienia Nadrenji, nade- 
słał prezydent republiki Millerand odpowiedź, 
w której powiada między innemi: 

Oświadcryłem się jako zwolennik raty- 
fikacji układów z Locarna, ale w chwili, 

kiedy to się stało, zwróciłem uwagę na ol- 

brzymi błąd, który polegał na tem, że dnia 

2 lutego 1925 r., rząd francuski zgodził się 

na wezczęcie z Niemcami rokowań, tyczą- 

swych tylko zachodnich granie niemieckich. 


Nasze bezpieczeństwo zależy od bezpie- ! który niewątpliwie radością przejmie wszy- 


czeństwa naszych Sprzymierzonych. Nie- 


bezpiecznem złudzeniem byłby pogląd, że ! w gardle stoi. Uraduje dusze sowieckich mę- 


Francia mogłaby się przypatrywać z za- 


żonemj rękami napadowi Niemiec na Pol- ; 


mkę. Atak Niemiec ma Polskę wznieciłby 
pożar w Europie. Zostalibyśmy nieuchron- 
nie porwani w wir katastrofy. Polska zaś ni 
gdy się mie zgodzi na naruszenie jej gra- 
mic, zabezpieczenonych traktatami. 


; 
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Szersze koła są zdania, że sprawa ta nie , 


pozostaje w związku z okupacją Nad- 
renji. Tutaj należy przypomnieć, z jakich 
powodów została Nadrenja 
Nadrenja nio została obsadzona tylko dla 
otrzymania rękojmi wykonania przez Niem- 
ey zobowiązań traktatowych i ich rozbro- 
jenis. Marszałok Foch przypomniał przed 
kilku miesiącami w Straesburgu, że okupa- 
cja Nadrenii została postanowiona, aby no- 
wym sprzymierzonym, powstałym przez 
traktaty, dać czas na zorganizowanie się, 
a innym aprzymierzonym. jak Francji, dać 
sposobność do wytchnięcia. 

Niemcy nie dały jeszcze takich dowo- 
dów moralnego rozbrojenia, któreby przez 
naa i naszych sprzymierzonych mogły być 
uważane za podetawy do rozmowy w spra- 
wie rozbrojenia. Miałem w tych dniach spo 
sobmość powiadomić o tem mojem zapa- 
trywamiu p. ministra spraw zagranicznych. 
Ku memu najwyższemu zadowoleniu od- 
powiedział mi p. Briand, że nie wszczęto 
żadnych tego rodzaju rokowań. Troska o 
imteresy Francji nie pozwala nawet brać 
pod uwagę myśli o tega rodzaju rokowa- 
niach 


Misje p. Hołówki. 

P. Hołówko z polecenia Rządu prowadził 
sozmowy z przywódcami emigracji wkraćii- 
skie! w sprawie nawiązania porozumienia i 
skłonienia przywódców ukraińskich do zej- 
ścia z dotychczasowego  nieprzejednanego 
stanowiska. 

„Słowo Polskie" pisze o tem: 

Wede wspomnianych wiadomości, p. 
Hołówko — zapewne delegat kół rządo- ! 
wych — miał jakoby dobić targu z „U- | 
trałńcamni* praskimi, na podstawie które- | 
go uniwersytot „ukraiński miałby zostać 
założony w Stanieławowie, a za to „ustęp- 
two", uczynione przez „Ukraińców“, p. ;, 
Hołówko skwapliwie przyrzekł cały sze- 
reg niesjnecyzowanych bliżej koncesyj w 
zakresie szkolnictwa | samorządu. Nadto 
Ukraińcy prascy mieli zażądać jeszcze, aby 
mad masz przejął założoną przez nich w | 
Qzechach szkołę rolniczą, na którą rząd | 
oseski nie chce już łożyć funduszów. | 
Dziś trudno wydawać merytorycmy eąqd | 

b piryrzeczeniach p. Hołówki, które są b. | 
ogólnikowe i niejasne. Natomiast zupełnia | 
śłuepnie zauważa „Słowa Polskie“ niebezpie- 
czeństwo dla .kresów polskich podjętej akcj 
p. Hołówko. 

Jesli jednak już dziś zabieramy głos na 
marginesie tych wiadomości, to 3 
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diłątego, że eprawy, o które idzie, związa- 
ne 6ą najścsiej z życiem politycznem na- 
szej dzielnicy i dlatągo przed wezystkiemi 
imnemi muszą nas interesować, następmia 
diatego, że dowodzą, iż Rząd rozwija ja- 
kaá, nieznaną narazie bliżej poza papiero- 
wym elaboratem b. min. Miodzianowskie- 
go, inicjatywę w dziedzinie polityki wo- 
bec mniejszości, a wreszcie dlatego, ponic- 
wał najnowszy negocjator z „Ulbeaińca- 
mi“ p. Tadeusz Hołówko, zupełnie nieznany 
społeczeństwu małapolakiemu, sam nie po- 
chodzący ze Wechodnie$ Małopolski, g za- 
tem niocbeznany należycie g tutejszemi 
stosunkami — jest autorem programu poti- 
tyki wobec mniejszości, który w r. 1922 
ukazal się w postaci broszurki pt. „Kwe- 
. etja narodowościowa w Polsce“. Jeśli Rząd 
uznał za stosowne i właściwe rozpocząć 
rokowania z „Ukraińcami“ i jeśli ze swej 
strony do kierowania temi rokowaniami 
wybrał właśnie p. Hołówkę, to być może, 
przyjął też swój program, który p. Hołów- 
ko w wspomnianej broszuroe rozwinął. 


| 


okupowana. ; 


„KURIER ZACHODNI* — wtorek TY stycznia 1927 roku. 


A jakiż jest program p. Hołówko wyra- 


żony w :ego broszurze? 


Otóż jedyną formą rozwiązania kwestji 
jest nadanie „Galicji Wschodniej* szero- 
kiej automomji terytorjaluej, a jeśli prze- 
ew takiemu rozwiązaniu podnoszą cnergicz 
ny protest zarówno Polacy, jak i „Ukraiń- 
cy", to — utrzymuje 'owialny Hołówko— 
dowodzi to najlepiej, że projekt odpowiada 
potrzebie. Szkoda tylko, że p. Fołówko nie 
wymienił w swej broszurze, kto wiaściwie 
chce realizacji tego projektu, skoro go nie 


cym państwo od wewnatrz. Gdy dziś wśród | 


mniejszości narodowych mamy poważny 
odsetek nieżycziiwych dla narodu, a ©0 gor- 
sza, dia państwa polskiego, to winę w da- 
nym wypadku ponosi jeśli nie całkowicie 
to przynajmniej częściowo — nasz własny 
nacjonalizm. 

Nacjonalizm przeszczepiony na grunt poł 
ski, w okresie niewoli, nie może się po- 
szczycić zbyt obfitemi owocami twórczo- 
ści, Być może odegralby on rolę twórczą 
w okresie Polki w podziałach, gdyby po- 
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dowych, osiadłych na ziemiach polskich. 

Nacjonalizm nasz nie odegrał też żadnej 
prawie roli w czasie wojny światowój, a 
po wojnie nie umiał się przystosować do 
nowych warunków bytu w państwie, do 
kórego nie dążył, kócego nie pragnął (7) 
į nie oczekiwał (1), które mu spadło nagie 
i niespodziewanie (1) To też wiecznie nie- 
zadowolony, stał się czynnikiem destrukcy, 
nym w państwie i coraz bardziej topniejąc 
schodził powoli do roii nacjonalistów fran- 
cuskich, będących mie nie znaczącą grup 


cheg Polacy i „Ukraińcy*. jęcie narodowości było wówozas znane, 
móglby odegrać swą rolę wówczas, gdy 
Polska była rozdarta na trzy zabory, gdyby 
naród rozszczepił się na 3 narody, ale zja- 
wił się on zbyt późno, a podział spoleczeń- 
stwa polskiego na szczęśce nię poszedł 
tak daleko. Nacjonalizm w Polsce zjawił 
się właściwie w końcu XIX i na początku 
XX stulecia | był zwyrodnieniem polityki 
realnej, pozytywniejszej, która zapenowała 
niemal niepodzielnie w umysłach społe- 
czeństwa polskiego po upadku powstania 
1863 r. Zamiast gorącego parjotyzmu i 
świadomego dążenia do odzyskania wla- 
snej padis:wowości po r. 63 zapanowała rc- 
zygnacja, kwietyzm, pogodzenie sk z lo- 
sem į z obcymi zaborcami, to też tempora- 


Sączenie jadu. 
W „Polsce Zbrojnej“ znalazł się artykuł, 


v 


stkich, którym „niepodległość Polski“ kością 


żów stanu, niemieckich „pacyfistów“, rodzi- 
mych komunistów. Artykuł ten pt. „Naojo- 
nakam i ego rola hisioryczna* uderza w 
ideę narodową, wychodząc z założenia, że 
„na powstawanie państwa składa się cały 
szereg czynników, wśród których narodo- 
wość i język nie jest bynajmniej czynnikiem 
najważniejszym”, 

I pisze organ, mający być strawą ducho- 
wą da armji polskiej: 

To też dla Rzeczypospolitej Polskiej, 
która w swym składzie ma 31 proc. ludno- 
ści niepolskiej nacjonalizm zarówno pol- 
skl, jak i mniejszości narcdowych, jest 
czynnikiem najszkodliwszym,  rozsadzają- 


mie racjonalnem dążeniu do odzyskania 
użepodległości Polski, przerodzii się w bez- 
płodny, krzykliwy nacjonalizm (t?), po- 
korny (!) wobec zaborców (!) buńczuczay 
i wobec słahszych od nas mniejszości naro- 
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ubóstwiana żona i matka, po kiótkica i ciężkich slerpieniach nrze- 
niosie się do włeczności dnia 9 styczna 1927 r. przeżywszy lat 58. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie sig Il stycznia, we wto- 
rek o godz | popołudniu z domu przy ul. Francuskiej 10, (Huta Milowice) na 
cmentarz miejscowy, na które zapraszają krewnych i przyjaciół, pogrążeni w 


nieutulionym żalu 
üa, tria, oi resty 1 krat 


Wybory do senatu francuskiego 


WYNIK WYBORÓW. 
Paryż, 10-1. (Tel. wł.). Ostateczne wyniki 


ment narodu nie znajdując ujścia w jedy- į 


ką skrajnej prawicy. 

Stek kłamstw ordynarnych — zapewne 
świadomych — fałszów, jaskrawe głupstwa, 
zamieszczone w artykule „Polski Zbrojnej” 
nie byłyby tak oburzające same przez się, 
gdyby nie to, że zamieszczone zostały w pi- 
śmie ofic,alnie kolportowanem i popierunem 
w wojsku. W wojsku. które służyć ma pań- 
stwu polskiemu narodowemu i jest nacjona: 
listycznem. 

Należałoby skierować zapytanie pod adre 
sem generałów. którzy wydali rozkaz bojko- 
towania dwu pism: „Słowa Pomorskiego" i 
„Głosu Narodu“, czy solidaryzują się z wy- 
wodami „Polski Zbrojnej”? 

Odpowiedź twierdząca wyjaśniłaby nam 
przyczynę bojkotu pism narodowych i otwo- 
rzyla oczy na tendencja szerzone w wojsku. 

W każdym razie artykul „Polski Zbrojnej” 


wyjaśni po trochu epoleczeństwu,  jakięmi 
drogami sączy się jad antynarodowy do 
wojska. 


Tymczasem pożar rozszerzył się z nit- 
bywałą szybkością, Straż ogniowa. która 
w krótkim czasie przybyła na miejsce, nie 
zdążyła już ognia opanować i musiała się 
jedynie ograniczyć do wydobywania spalo 
nnych, zabitych i rannych. Zdaniem poli- 
cji, ogień wybuchł w kabinie operatora. 

Montreal, 10.1 (PAT) — Jak stwierdza 
no dotychczas ogólna liczba zabitych pod 
ozas pożaru w tamtejszym kino-teatrze wy 
nosi 60 osób. Podczas wybuchu pożaru w 
teatrze znajdowało się około 1.600 osób. 
Wśród zabitych znajduje się bardzo wiele 
dzieci, między innemi z kolonji francu- 


Wiatomosci ze stolicy. 


3 mandaty, stracili jeden, 


wyborów w celu obsadzenia 108 mandatów 
w senacie są następujące: Wybrano 67 dotych 
czasowych senatorów oraz 41 nowych; z po- 
szozególnych partyj konserwatyści uzyskali 


republikanie 19, 
stracili 2, repubiikamie lewicowi — 19, stracili 
8, niezależni radykać — 9, stracili 1, radykali 


społeczni — 44, stracili 6, republikanie spo- 
łeczni — 2, stracili 2, socjaliści — 10, stra- 


cili 8, komuniści 2, stracili 2. Milierand prze- 
padł w wyborach. Walka była szczególnie o- 


| stra w departamencie Sekwany, gdzie ponow- 


nie wybrano 3 senatorów, przyczem dwuch 


WIĘKSZOŚĆ SENACKA NIEZMIENIONA. 


Paryż, 10-1. (PAT). Omawiając wyniki wy- 
borów do senatu, prasa wyraża zgodnie za- 
patrywanie, iż większość senacka, popiera- 
jąca rząd Poincarego pozostała niezmienioną, 
mimo powstania nowej grupy senackiej Bo- 
cjalistów. Dzienniki umiarkowane zauwada- 
ją, że wobec ekładu kolegiów wyborczych 
przesunięcie na lewo mogło być o wiele bar- 


Węgry starają się o dostęp do morza! 


ZA POŚREDNICTWEM ŚLUBU KSIĘCIA 
WŁOS 


Budapeszt, 10.1 (A.W.) — Z rozmartych 
stron donoszą, że premjer hr. Bethlen 
prawdopodobnie w lutym uda się do Rzy- 
mu, celem pęrtraktowania z Mussolinim 
w sprawie ewentualnego obsadzenia tronu 


węgierskiego i umożliwienia Węgrom przy | dniczy. 


Olbrzymi pożar kinematografu 


ści (socialistes-communistes), jeden socjalista 


ZWRÓCENIE AKTU OSKARŻENIA 
PRZECIW BACHRACHOWI. Sąd okręgo- 
„wy w Warszawie, dokąd wpłynęła spra- 

wa bandy fałszerzy paszportów Rubińskie- 

go, Bachracha i kilkunastu innych, nie 
zatwierdził aktu oskarżenia i zwrócił akta 
prokuratorowi. Wiadomość tą wywołała 
niebywaią sensację. Poczęto snuć naj- 
rozamitsze przypuszczenia. Zdania były 
podzielone. Jedni utrzymują, że powodem 
tej decyzji sądu okregowego było nieuję- 
cie wszystkich sprawców i akta zwróco- 
no po to, aby uzupelnić ten kardynalny 
brak śledztwa, Inni natomiast upatrują 

wdaściwy powód zgoła w czem innem, a 

mianowicie w fałszywem z gruntu posta- 

wienin całej sprawy, jeśli chodzi o Bach- 

racha. Otóż tu podobno w śledztwie nio 

umiano się zdecydować, czy Bachrach 
| był członkiem bandy fałszerzy paszportów 
Rubińskiego, czy też nie był i nie wykry- 
wał jej, mimo, że wiedział o jej działalno- 
ści, Z niezrozumiałych powodów miano 
Bachracba oskarżyć o to, że będąc człon- 
kiem bandy fałszerzy, sam się nic zade« 
nuncjował. 

AKADEMJA KU CZCI STANISŁAWA 
WITKIEWICZA. W ubiegłą niedzielę w 
przepełnionej doborową publicznością sali 
tow. bigienicznego, odbyła się uroczysta 
akademja poświęcona pamięci znakomite, 
go malarza i pisarza Stanisława Witkie- 
wicza. Akademję zorganizowali: związek 
polskiego nauczycielstwa szkół powsze- 
chnych i powszechny uniwersytet regju- 
nalny im. Witkiewicza w Zakopanem. 

Akademię zagaił maj. Komilowicz, po- 
czem zabrał glos prof. Boszuski, który w 
pięknem przemówieniu zobrazował życia 
i dziełu Witkiewicza. Z kolei p. St. Sopo- 
tański mówił o Wiikiewiczu jaka pisarzu 
i czlowieku. 


w trzeciem głosowaniu. Wśród nowowybra- | 
nych znajdują się trzej socjaiści, 2 komuni- 


niezależny i ‘edon społeczny radykał; trzej 
są deputowamymi, jeden prozesem rady ge- 
neralnej. 

Blok narodowy zatem uzyskał 48 manda- 
tów, karto] lewicy 56 mandatów, konserwa- 
tyści 2 mandaty, komuniści 2 mandaty. 

W dopartamencie Sekwany zwyciężył, jak 
to było do p:zewidzenia kartel. W innych de- 
qartamentach umja narodowa wyparła kan- 
dydatów lewicy. - 


dziej askrawe. Prasa poiłkreśla szereg fa- 
któw, nie mających precdensu, jak np. po- 
radka b. prezydenta republiki Milieranda o- 
raz stwierdza, że departamenty reński i mo- 
zelski daly budujący przykład dyscypliny 
patrjotycznej, przeprowadzając olbrzymią wię 
kszością głosów kandydatów unji narodowej, 
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je 


stępu do morza przez Fiumę. W tej osta- 
tniej sprawie również są w toku rokowa- 
nia z Jugosławją. Krążą pogłoski, że kałą 
że Albrecht ma poślubić córkę króla włos 
kiego i że hr. Bethlen w tej sprawie pośre 


wybuchu ognia donoszą, że został on spo- 


i OFIARĄ OGNIA PADŁY DZIECI I MŁODZIEŻ. 


Warszawa, 10.i (Tel. wł.) — W jednym kino było przepełnione dziećmi i młodzie- 
z kinematogratów położonych w dzielnicy żą na popołudniowem przedstawieniu. Na 
robotniczej w Montreal, zdarzyła się wczo widok ognia, panika, a obecni 
raj olbrzymią katastrofa, w której straciło į rzucili się do drzwi, tratując słabszych. 
życie 96 osób. Istnieje obawa, że liczba ! Część młodocianej publiki na pierwszy 
ofiar podniesie się do 150. Liczba rannych sygnał alarmowy, zaczęła uciekać wąskie 
nie da się nawet w przybliżeniu ocenić. O mi schodami, które jednak pod ciężarem 
mas załamaiy się, przyczem wiele dzieci 


| strzeżony dopiero o 2-ej popołudniu, gdy zginęła na miejsc. 


Piękny referat o Witkiewiezu jako kry- 
tyku i małarzu, który miał wygłosić p- 
Miecz. Treter, odczytał artysta teatru Na 
rodowego St. Jaracz, który z kolei wypo- 
wiedział fragmenty „Duch narodu“ i „Ży 
cie Tatr". 

Następnie p. Feliks Gwiżdż wygłosił po 
ezje o wilku, p. Limanowski zamknął aka- 
demję, dając wizerunek duchowej indywi 
dualności Witkiewicza 


j 
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się znajdzie, pierwsze wyn'ki głosowania 


Nr. 10. 


Powakacyjna sesja parlamentu francus- 
kiego, według zdania pp. posłów, była nu- 
dna i bezbarwna. Żadnego incydentu, żad- 
nej interpelacyjki: pędziio się z zawrotną 
szybkością po ulicach i uliczkach bucżetu, 
a na każdym rogu stał poticjant p. Poinca- 
re'go, zwany „kwestją zaufania“, Dzięki 
temu budżet na rok 1927 uchwalony byt 
na czas w 36 dniach. Rekord Hl-ej republi- 
ki został pobity... Coprawda, jeśli pp. po- 
słowie tak goriwie budżet popędzali, to 
także dlatego, że spieszyło się im do okre- 
gów wyborczych, gdzie wiełu z nich kan- 
dyduje do Senatu, a wszyscy są wyborca- 
mi w specjalnych kolegjach senackich, 
składających się z delegatów rad miejskich 
i wiejskich. 

Albowiem jutro, dnia 9 stycznia odbędą 
się wybory jednej trzeciej części Senatu. 
Operacja taka odbywa się co trzy lata, a 
senatorowie są wybierani na lat dziewięć. 
Kiedy list ten przed cczyma Czytelników 


hętlą już może wiadome. Zważywczy na 
ardynację wyborczą przy wyborach do Se- 
natu francuskiego obowiązującą, ramięta- 
jac, że ostatnie wybory do rail miejskich 
(maj 1925) wykazaly znaczne przesunięcie 
na lewy — bez specjalnej domyślności mo- 
zna przepowiedzieć, że wybory z 9 stycz- 
nia będą w znacznej mierze skutkiem wy- 
kcrów z maja 1925 roku i wykażą również 
przesunięcie na lewo. Mogą bowiem ułegać 
zmianom ndoje zwykłych obywateli-wy- 

korców, ale nie zmieniają łatwo przekonań, 
namietnaści į klijenteli maicomiasteczkewi 
i powiatowi „połitykerzyć, a z takich właś- 
nie kolegia senackie się składają. 

Wybssy tegoroczne do Senatu skompli- 
kawa: przecież fakt istnienia rządu kcali- 
Poincare'go. Oczywiście, p. 


ster rent, żadnego nie 
p, 


n'cznej polityk rs, 
p. Briand‘a. Ewi, że p. | 
nieter DAK bez entuzjazmu ściska. pra- 
»ice swego kolegi p. Andrzeja Tarzieu, 
ministra rsbót publicznych, który został 
wybrany z okręgu Belfort (wybory uzupel- 
niające, wiosna 1926), atakując bez ogró- 
dek Kartel i p. Herriot'a... Ale jednak ci 
panowie się znoszą, jednak się starają, aby 
odgłosy ich gorących nieraz w łonie rady 
ministrów dyskusyj nie wydostawaly się 
nazewnątrz, jednak p. Poincare ma wśród 
swych ministrów mir i, jak dotychczas, z 
powodzeniem ich godzi. 

Przecież wyborcy py. Briand'a i Her- 
riat'a z jeitnej, a pp. Marina i Tardieu z 
drugiej strony „koańlcji* nie zawarli. Nicch 


powiat mie Modzosie! pek tuig uewodzi, że conajmniej jedna czwarta całej 
E i U - A + 


widocztie wymaga tego taktyka, ale my, 
prawdziwi republikanie, mielibyśmy iść rå- 
zem z klerykałami i reakcją! (względnie: 
my, republikanie mielibyśmy poda- 
wać dłoń tym sojusznikom rewclucjani- 
stów i antypatrjotów!...). W praktyce da- 
wny Blok Narodowy, czując się w mniej- 
szości w kolepjach wyborczych, poczynii 
awanse radykałom, ale przeważnie zostaty 
one oćrzicone. „Współfraca rządowa i 
parlamentarna — tak, wyborczą — nie,“ 
— pisala „Ere Nouvelle“, orgzn pp. Pain- 
leve'go i de Monzie'go. Więc we wszyst- 
kica prawie kolegjach widzimy, że rady- 
kałowie i socjaliści idą-znów ręka w rękę. 
Nie znaczy to wcale, że Kartel jest znów 
 odhudowany, ani że socjaliści gotowi są 
wejść do gasinetu radykalnego, co w ser- 
cach radykałów wywoialoby wybuchy 
Szalonej radości, 

- Socjaliści chęlnie dcpcmogą do tego, 
aby lewica była w Senacie silniejsza; bar- 
im będzie miło mieć swój klub w Se- 
nacie z dziesiątkiem „towarzyszy“ lekko 

[! 


ehodntego'”) 


8 syezii 


Paryż, 


czerwieniejących; nie bez satysiakcji wi- 
dzą również, że p. Millerand będzie w dep. 
Sekwany pobity, w czem widzą zasłużoną 
karę dla tego „zdrajcy“... Ale wielkiego 
znaczenia do wyborów senackich nie przy- 
wiązują. Napisai to wyraźnie pos. Leon 
Blum na łamach „Soira“, nowego dzien- 
nika lewicowego, zastępującego „Paris- 
Soir“, ną którym położył rękę p. Letellier 
z „Journala“. 


P. Blum nie wierzy nawet w „zwycię- 
stwo“ z 11 maja 1924 roku. Nie widzi ża- 
dnej poważnej zapowiedzi na przyszłość 
w połowicznym sukcesie sojuszu radyka- 
łów i socjalistów. Twierdzi, że gdyby wy- 
bory te odbyły się kilka miesięcy wcześ- 


„KURJER ZACHODNIĆ — wtorek 11 stycznia 1927 roku. 


Wykory do Senatu francuskiego. | 


(Od wl. kore-p. „Knrjera Za 


datków z marca 1924, to Blok Narodowy 
powtórzyłby swe zwycięstwo z listopada 
1919 roku. Cenne to bardzo wyznanie. 
Tem cenniejsze, że p. Blum dorzuca taką 
uwagę: 

„Masy wyborcze grupują się na krótko 
przed wyborami ną podstawie wrażeń o- 
statnich tygodni, oraz wypadków ostat- 
nich miesięcy. W tym właśnie okresie płyn 
na masa wyborców, niedających się skla- 
sylikować --- nietylko nie należących do 
żadnej określonej partji, ale nie posiadają- 
cych nawet żadnych stałych przekonań — 
przerzuca się w jednym lub drugim kie- 
runku. Otóż ta masa powoduje więk- 
szość...“ 

Racię ma p. Blum. Ale co za cios dla 
postulatu powszechnego głosowania! Nie 
o to naturalnie p. Blumowi chodziło. Pi- 
| sząc swój artykuł, miał na celu pocieszenie 
| radykałów z powodu ich świeżych porażek 


| 


i szykowania się do rozprawy w 


niej, t. j. przed uchwałeniem nowych po- | podczas wyborów uzupełniających w de- 


partamentach Vosges, Nord i Nievre, gdzie 
przeszli kandydaci prawicowi. Przypom- 
nial im, że „na horyzoncie“ są wybery z 
roku 1928, że do iego czasu owe ,.płynne 
mesy“, które w tej chwili żywią sympatję 
dla p. Pcincare'go -- tak, jak ją żywiły 
z końcem roku 1923 po złamaniu „bier- 
nego opor: Niemiec w zagłębiu Ruhry — 
mogą się jeszcze od niego odwrócić i po 
rez drugi surowo osądzić, 

I radykałowie bowiem i socjaliści w 
chwili obecnej nie chcą zamykać „ekspe- 
rymentu Poincareśgo*. Byłoby to zawcześ 
nie. Kałkułują sobie, że za kiłka miesięcy, 
kiedy gospodarcze skutki sanacji finan- 
sów mocno masom deskwierać zaczną, wy- 
bije chwila przejścia do ostrej opozycji I 
maju... 
1928 roku. 

Kazimierz Snogorzewski, 


L mil maku pellirogskiei iederaci 


Pismo ukraińskie „Nasze Żytia* zamie- 
ścilo gwałtowny artykuł, skierowany prze 
ciwko nowemu pismu ukraińskiemu w 
Warszawie „Ukrainska Niwa” oraz ugóco 
wym działaczom ukraińskim w Polsce. We 
wspomniinym artykule pisze „Nasze Ży- 
tia“ między innemi co następuje: 

„Odilawna słychać było. iż panujące 
polskie czynniki polityczne planują u- 
tworzenie na ziemiach zachodnio - ukra 
ińskich nowej organizacji politycznej, 
która zagpić miała organizację zmar- 
łego Oskilki. Ta nowa organizacja mia- 
ła być utworzona dla sparaliżowania 
walki o wyzwolenie społeczne i narodo- 
we ludności Ukrainy zachodniej. Dla 
tworzenia tej nowej organizacji powola 

no petlurowską emigrację polityezng o- 

raz kilku niejscowych działaczy ugodo- 

wych. W tempie przysfieszorem nada- 
ro działaczem petlerowskim obywatel- 
stwo poiskie, nie z zważając na to, 

**eligencja miejstowa tego obywate! 
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nie otrzymuje i niejednokrotnie wysie- 

dlana jest bezprawnie poza granice pań 

atwa”, 

W dalszym ciagu artykulu twierdzi «Na 
sze Żytia”. że z Warszawy często przyjeż- 
dw na Wołyń hyły petlurowski minister 
p.Kowalewski, który niedawno odwiedził 
wszystkie miasta powiatowe i odbyi unra- 
dy z zamieszkałymi w nich emigrantami 
ukraińskimi, 

Przechodząc do kweslji pow. slania nowe 
go pisma ukraińskiego w Warszawie „Na 
sze Żytia”* pisze. iż w Warszawie zaczelo 
się ukazywaćpod redakcją emigranta pe- 
tktrowca p. Pewuyja nowe pismo ukraiń- 
skie „Ukraińska Niwa”. redagowana w 
dnehu petlurowsko - polskim. 

„Nasze Żytiw* informuje również. że u 
wojewody wołyńskiego odbyla się „czar- 
na kawa“ polityczna, na którą zarroszeni 


byli: były minister ukraiński p. Kowalew 
ski oraz działacze ukraińscy z różnych 

| miejscowości Wołynia. 
F 


-Halo! panie referencie!. 
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|... TAK BĘDĄ ZAŁATWIANE SPRAWY URZĘDOWE. 


Minister um spraw wewnętrznych okólni- 
kom (Nr. 160) z dnia + stycznia r. b.. skiero- 
wanym ĝo wojewodów, wskazuje na sposoby 
ogramezejwa koregpomlcucji urzędowej i usu- 
necia w ten sposóh z jedaej strony przyczyn 
powolnego i kosztownego zalutwiania spraw 
przez wzędy państwowe. 7 drugiej zaś przy- 
spieszenia toku urzę:lawania, co wiano przy- 
czynić se do usunięcia plagi biurokratyzmn, 
dającej się we zuaki tak Indności, jak i urzę: 
dum. 

W tym cem Min. eprtw wewa. poleca ogra- 
niemie korespondencji urzelowej do granje 
na nezbe di 
i ulega w watpiiivošśei, czytamy w okól- 
niku. i4 w tym kierunku jes: bardzo wiele do 
złziaławia, gdyż wgląd w sakta, nadsyłane do 
Nin. spr. wewn. przez władze administracyjne 


korespondencji urzędowej jest .zg0%% nicpo- 
trzebna, a wynika tylko z pobieżnego trakto- 
wawa spraw przez referentów, którzy zamiast 
dążyć do ujęcinkażdej sprawy odrazu w spo- 
sób welowy i merytoryczny, prowadzą bezu- 
Żyteczne i niepotrzebne korespondecje infor- 
maey ne i przedstanowcze, pomnażając w ten 
sposób ilość aktów zarówno w urzędach wla- 
*nych, jak i innych. Ahy dopiąć poprawy 
Mm. spraw wen. zaleca wyzyskanie w jaknaj- 


szerszej mierze teletonu i ustnego porozumie- | 


nia się. 
Dalej zaś wyliszcza okólnik nastepujące 
zasady postępowania w toku urzędowania: 


Zam lamia sprawozdań na jrśmie. na- 
Joży v kontrole faktyczną i chostrzyć 
odpowiedziałność za niewykonanie. Referent 
musi |] dać peiną świadomeść skutków, 
jakie w życn ma spowodować załatwienie 
przez miego danej sprawy. = 24 ue może 
mu przedstawiać rzeczy sainej”. „Załatwienie 
sprawy wimo obejmować jej całokształt i 
rezprawać mi ei isrotnemi 
SACZ ANI. potrzeby później- 
szych wy dnie uzupełnień”. 


„Należy sie afurić o jakmajmniejsze oharcza- 
nie władz i urzędów podwiadnych”. „.„W=ka- 
zane wyżej zasady prowadzenia koresponde- 
cji urzędowej, których ścisłe przestrzeganie 
da możność istotnego ograniczenia Roti ko- 
respondtencji, — byly inż wielokrotnie zaleca- 
ne i nakazywane przez Ministerjum spraw 
wewn.; niestety stosownie tych zasad kore- 
apondeeji — w drobnej zaledwie części ma 
miejsce w dotychezasowem urzędowanin. o 
czem  Ministerjum spraw wewn. miało sposob- 
wość przekonać się na podstawie własnych 
spostrzeżeń”, 

Praktyka pokaże. jakie rezuliaty da nowe 
zarządzenie, które już na pierwszy rzut oka 
nie ziłaje się być bardzo szezęśliwem 


Mómnoiśti oglasa się ta wrogów. thszoścjadstwa 


Znane jest powszechnie zawzięte prze- 
sladowanie religji przez komunistów w 
Rosji sowieckiej, lecz ogół naszego spole- 
czeństwa mało zna konkretnych faktów 
i niezbitych dokumentów. Sprawę tę 
przedstawia wspaniała książka Anglika, 
kapitana Fr. Mac Cnllagh: „Prześlydowa- 
nie chrześcjaństwa przez bolszewizm“, w 
tłomaczenin K. łIHakowiczówny. 
ków). Książka ta podaje szereg dowodów 


niezbitych i opisuje proces arcyb. Ciepla- | 


(Kra- | 


ka i innych księży katolickich. 
Zdrodnicza działalność komunistów 
trwa nadal. Świeżo mamy do zanotowania 
przemówienie Łuraczarskiego, 
komisarza oświaty w rządzie bolszewie- 
kim. Mówił on w Moskwie publicznie na 
temat: „Dlaczego nie należy wierzyć w 
Boga” i oświadczył: My nienawidzi niy 
chrześcjaństwa i chrześcijan, nawet najie- 
Psi z mich muszą być traktowani przez 


nas jak najgorei wrogowie. Oni głoszę 


miłość bliźniego i miłosierdzie, co jest 
przeciwne naszym zasadom. Chrześcjań: 


ska miiość jest przeszkodą w rozwoju re 
wolucji. Precz z milością bliźniego! Nam 
potrzeha nienawiści, My musimy umieć 
nienawidzić, gdyż tylko tą drogą może- 
my opanować świat. 

Wiemy więc czego możemy się spo 
dziewać od komunitsów. gdyby Polską 
kiedykolwiek owładneli: prześladowania 
nas. chrześcian. w sposób stokroć gorszy, 
niż za czasów zwyrodnialego Nerona w 
Rzymie. 

Oświadczenia dostojnika bolszewiekie- 
go są bardzo znamienne — zinotujmy 
więc je dobrze w pamięci... 


Drugi osobnik bciszewicki, 


niejaki Stiepanow, jeden z wodzów kanı- 
panji antvreligijnej. pisał niedawno: „Ake 
cia antyreligijna rządu sowieckiego nie 
powinna ograniczać się do Rosji. lecz mu- 
si ogarnąć cały Świat. Walka musi 
rozwinąć się też w krajach muzułmań- 
skich i kaiolickich, mieć ten sam cel i po- 
sługiwać się podohnemi Środkami. Na- 
szem zadaniem nie jest reformowanie ale 
zniszczenie wszelkiej religji, wszelkiej mo- 
ralności. 

Religja. moralność, poszanowanie etu 
dzej własności — to ..przesądy burżnazyj: 
ne” wedłng zdania komnnistów. Do eze- 
go takie stanowisko prowadzi. widzimy na 
strasznym przykładzie Rosji. 

Co mówił kardynał Mercier o komunistach. 


Kardynał Mercier. zmariy niedawno, 


"należy bezsprzecznie do rzędu najwybit- 


niejszych postaci ostatnich ku i jest hoha- 
terem narodowym Belgii. Jego mądrość. 
poswięcenie I patrjotyzm zjednały mu ser: 
va wszystkich, Głos więe temo wielkiego 
czlowieka o komunizmie ma szezególne 
znaczenie. 

W przedmowie do książki „La IIl-me 
Internationale Contre le Chrietianisme", 
(Parvź. 1925) pisze: Treść ideclagji komu- 
mistycznej jest następująca: złamać rów. 
nowagę chrześcjańską pracowicie csiągnię- 
tą przez dwadzieścia wieków wysiłków 
cywikzacyjnych, rozjudzić stronę cielesną 
człowieka przez zaspokojenie wseystkick 
żądz. Do osiągnięcia tego celu rząd Ko: 
munistyczny dąży wszelkiemi rozporzą- 
dzalnymi.środkami; pragnąłby planowa 
metodycznie zniszczyć siły duchowe i mo- 
ralne, które stanowią przeszkodę przy 
przesiąkaniu doktryn komunistreznych w 
masy... 

Prawosiawnv metroporta Eulogjusz 
e bty darcie: Chrześcjanie nie zdają so- 
Ma sprawy, że III-cia Międzynarodówka 
«x amumistyczna) nie jest wyłącznie formą 
organizacji politycznej lub społecznej. To 
destrukcyjna doktryna, skierowana prze- 
ciwko zasadom religji wogóle, a chrze- 
ścjaństwa w szczególności. Oto dlaczego 
walka z tem złem powinna być prowadzo- 
ra przedewszystkiem na religijnym fron- 
cie. Wezwaniu komunistów do wojny cy 
wilnej trzeńa przeciwstawić sztandar + 
lidarności chrześcjańskiej. 

Tak. 

Czas już najwyższy, aby ten sztandar 
solidarności chrześcja skiej powiewał nad 
wszystkiemi narodami. aby rozp *zęto 
wojnę krzyżową przeciw  najgorszeniu, 
najpotworniejszemu złu, jakie znają dzieje 

a 


me 


Najwiekszą sensacją filmową ba 
rok 1977 będzie wkrótce w So- 
snowcu wyświetlany obraz p. t 


Gar Mikołaj II. 


i Piec Hapon 
? i; 


UWAGI. 
Wymowa wystawowa, 


Zdawaloby się, że taka uroczystość, jak 
otwarcie wystawy ..Mieszkanie, miasto i 
jego higjena“ nie nastręczy nikomu wpro- 
wadzenia w atmosfere powagi przez niko- 
go nieoczekiwanego postawienia kweztji 
zgoła po wiecowemu. 

Pomijając już to, o czem wczoraj na- 
pomknęliśmy, że nie członek Komitetu wy 
stawowego przemawiał do zebranych, lecz 
w imieniu Komitetu mec. Pawelek, dziś 
nie możemy przemilczeć treści tego prze- 
mówienia. 

Mec. Pawełek. choć występował w roli 
gospodarza i choć wziął na siebie obowią- 
zek zagajenia uroczystego zebrania, uwa- 
żał za stosowne przenieść sens przemówie- 
nina na tory, trącące wybitnie programem 
partji socjńistycznej. przyczem wywłasz- 
czenie i nacjonalizacja znalazły w ustach 
mówcy specjalnie mocne podkreślenie. 

Są ludzie, którym pewna delikatność i 
elementarne zasady ustosunkowania się 
międzyludzkiego nakazują zachowanie jak 
największego umiaru i niewysuwanie tych 
czy innych sympa:y, politycznych szezegól 
nie wtedy, gdy np. 'reprczentowaliby Ko- 
mitet wystawowy, złożony z ludzi o réż- 
nych poglądach politycznych i spole- 
cznęch. 

Mec. Pawelek był zdania odmiennego. 

Co do jednego tylko jesteśmy wszyscy 
zgodni, że higjena w naszych miastach, 
mieszkania i urządzenia miejskie są w sta: 
nie, mówiąc najłagodniej, opłakanym. No- 
ry, w których się mieszczą ludzie, dziala- 
ja fatalnie nie tylko na ustrój fizyczny 
człowieka, ale nierównie większe szkody 
czynią mu pod wzgitdem moralnym. 

Wiemy o tem wszyscy i rozumiemy po- 


trzebę walki ze ziem. 


Przedstawienie tego zła i namałowanie | | 
ideału miasta i mieszkań hiejenieznych 
jes: tematem niezwykle wdzięcznym dla 
mówcy wymownego i świadomego środ- 
ków, mogących przemówić do fantazji i 
uczuć słuchacza. Szczególnie po wyciecz- 
ce wiedeńskiej przedstawicieli miasta S0- 
snowca porównania ze stanem  higjeni- 
cznem Zagłębia nabrały bardziej wyraź- 
nych konturów i jaśniej są precyzowane. 

Efckt jest poprostu ołśniewający. 

Ale w Polsce zawsze było i-jest najła- 
ra kamienieznik całkowicie. Ogromny pro 
cent czynszu przeznaczony jest na tak | 
zwaną rozbudowę miast. W Polsce są loka | 
torzy, wynajmujący 6 pokoi za 150 zł. mie 
sięcznie. W części tego mieszkania mie 
szkają sublokatorzy, płacący lokatorowi 
200 zł. i lokator nie tylko, że nie nie pła- 
ci za mieszkanie, ale jeszcze na czysto za- 
rabia 50 zł. 

-Gdyby w Polsce mniej było przychłebia 
nia się masom, gdybyśmy rządzili się zdro 
wym rozsądkiem, to płacilihyśmy copraw 1 


8 


? 


twiej o efekt. Trudniej natomiast jest z 
pieniędzmi. Gdyby mec. Pawelek przy 0- 
kazji napomknął. skąd na wszystkie regu- 
lacje, budowy, gmachy, parki itp. brać 
gotówka, ta niewątpliwie wszyscy bez ró- 
żnie wyznań, stanu i płei bylibyśmy ocza- 
rowani. 

Na nieszczęście mówca, przeciwstawia 
jąc stan miast Zagłębia ze stanem miast 
Austaji, nie wskazał jednocześnie źródła, 

z któregoby można czerpać na budowę wil 
li i tem podobnych pięknych budynków w 
mieście Sosnowcu. Chciał nas natomiast 
ucieszyć wiadomością, że zwycięstwem po 
stepu w polityce miejskiej jest ustawa o 
ochronie lokatorów. 

Skarżyć się na stan mieszkań i jedno- 
cześnie chwalić obecna ustawę o ochro- 
nie lokatorów jest to, jak powiada Mickie- 
wicz, „zlo dodawać do zła”. Gdyby mec. 
Pawełek w Austrji w czasie wycieczki wie 
deńskiej nie tylka oplądał piękne i wygo- 
dne domy, ale zapyww się również, skąd 
wzięto na to pieniądze, toby mu odpowie- 
dzieli, że w Auetrji również obowiązuje 
ustawa o ochronie lokatorów, tylko nieco 
inna niż w Polsce. 

Mówią, że w Austrji czynsz mieszkanio- 
wy jest taki, albo prawie taki sam, jak ; 
przed wojną, lecz czynszu tego nie zabie- 


„KURJER ZACHODNI“ — wtorek 11 stycznia 1927 rekn. 


, da za mieszkania więcej, niż obecnie, ale 


zebralky się olbrzymi kapitał, za który 


powstałby niejeden dom dla tych, którzy 
dziś mieszczą się w norach. A tak zmarno 
waliśmy kapitał i jedyna jest z tego chyba 
korzyść, że przy otwarciu wystawy była l 


okazja do wygloszenia efektownego przo- 
mówienia. 

Wolelibyśmy jednak więcej domów mie 
szkalnych w Sosnowcu niż mowy miejsco 
wych Demostenesów. 

(Ó 


Kozieł mygorów do Redy m. Ollugza 


PALMĘ ZWYCIĘSTWA WZIĘŁO POLSKIE UGRUPOWANIE DEMOKRATYCZNE. 


W ub. niedzielę odbyły się w Olkuszu wy- 
bory do Rady miejskie. Według otrzymanych 
przez nas. telefonicznie z Magistratu okus- 
kiego informacyj (o godzinie 12 w poł.) ko- 
misja nie ukończyła jeszcze rozliczenia gło- 
sów, co miało być dokonane wczoraj wieczo- 
rem. Według informacyj nieoficjalnych ścisłe 
są tylko cyfry ogólne, natomiast obliczenie 
mandatów konkretnie jeszcze nie jest usta- 
Icne. 

O:óż uprawnionych do głosawania było 
3330, a glozowało 2984 mieszkańców OQlxu- 
sza, czyli 89 proc. uprawnionych. Odsetek 
ten dobrze świadczy o zrozumieniu praw cby- 
watelskich w Otkuszu. 

Na posat: zególne listy padło głosów: 
545 mandatów 


Nr. 4 
Nr. 5631 4 
Nr. 3 grubo-mieszczanie 515 a "a 
Nr. 4 żydzi z/ednoczen: 675 m 6 
i 8 


Społ. ugrupowanie dem. 940 

Biorąc pod uwagę powyższe cyfry, otrzy- 
mane z olkuskiego Magistratu, 6twierdzić 
ydzi lepiej zrozumieli swe prawa 
Ohywateiskie m? Polacy. Kiedy bowiem Pola- 
cy w ogółnój I:czbie uprawnionych do gloso- 
hal zajmował, jak to już przedtem poda- 
liczba głosów polłekich 
RAE wszyst ich. głosujących wynosi tylko 
59,5 proc. Natomiast ży dzi wśród uprawnio- 
nych do głosowania mie!: 38 proc. swych gło- 
sów, a w ogólnej ilości głosujących 40.5 proc. 

Informacje, otrzymane z Magistratu, wyma- 
gają pewnego oświetlenia. Z rozliczen%a gh- 
sów wynika, że na 1 mandat radziecki przy- 
pada 124 głosy, z dalszego zaś rachunku, 
że poszczególne sty ctrzymały bezprzecznie 
następująca ilość mandatów: 


Nr. i — 4 | głosów zbywających 47 
Nr. 2—4 ” 5 
| Nr. 3—2 = 67 (--1 mandat) 
Nr. 4 —5 cz 55 
I Nr. 5—7 x 72 (> 1 mandat) 


Pontewiż do ogólnej Ekczby 24 brakuje 


| 
| 
| 
| 
E 
|x 
i 
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jeszcze dwuch mandatów, przeto mandaty te 

— na podstawie na „jwiększej ilości pozosta- 

łych głosów — powinny otrzymać listy Nr. 5 

i Nr. 3. W ten sposób 3 listy polskie otrzyma- 
łyby 15 mandatów, a 2 listy żydowskie 9 
mandatów. Tak więc mimo mniejszego pro- 
porcjonalnie udziału wyborców — Polaków. 
i rozbicia pols'dch głosów ma 3 listy, gdy 
— Bogiem a prawdą — mogły być tyłka 2. 
ilość polskich miejsz radzieckich zastała ura- 
towana dzięki systemowi wyborczemu. Jest 
to zresztą nasze rozliczenie, które wymaga 
sprawdzenia z oficiainem obliczeniem. 

Co do osóh wybranych, to — jak donosi 
nasz korespondent (dający ście Nr. 8 tylko 
2 mandaty, a natomiast liście Nr. 5 manda- 
tów 9), do Rady miasta Olkusza weszli z po- 
szczególnych list pp.: 

Nr. 1 — Paluch Abnam, Kemor Mendel, Ro- 

zemblum Abram, Gia tman Dawid. 
— Lubodziecki Zygmunt, Mrożawski 

Józef, Mysiowioce Edward, Aksamit 

Waclaw. 

Nr. 3 — Radłowski Karol, 

mierz. 

Nr. 4 — Taleiman Markus, Blum Abram, 
Szwazcherg Joek, Parasol Froim, 
Wahelfisz Berek. 

— Buchowiecki Stefan, Starkiewiez 
Marjan, Frank Zenon, Kowalski 
Ignacy, Piechowicz Romuald, Jar- 
no Jan Zenon, Zalewski Stanisław, 
Kubiczek Romuald. 

Najwięcej głosów otrzymało polskie ugru- 
powanie demokratyczne, którego program naj 
więcej przemówił do przetonań obywateli 
olkuskich. Lista, reprezentująca dawny kic- 
tunek radziecki, wyszla z urn wyboczych naj- 
szczuniej. Z pośród żydów ortodoksi religijai 
usiąpdi miejsoa eyjonóstom. „an, 

Groza „haremu“ żydowskiego, popartego 
grómadnym udziałem żydów w wyborach, 
nie sprawdziła się i drut, mający opasać Ol- 
kusz żydowskiemi „eytami*, spocznie: w Ia- 
misie. 


Golański Kazi- 


Na 
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Kronika Zagłębia. 


K __ KALENDARZYK. 


Dziś Honoraty P, 

Í Í Jutro Arkadjusza i Modesta 
Wsch. siońca 7.44 

Ntorek 


Łach. 3.35 
Kinoteatry w S9Snowen. 
grają dzisiaj. 
Udziałowe: Neron. 
Oaza: Djabelski cyrk. 
Stinks: Trędowata ze Smosarską. 


Z wystawy 
„Mieszkanie, miasto i jego higjena“, 

Otwarta onegdaj w Sosnowcu wystawa pod 
powyższym tytułem oieszyła się dość dużem 
powolzeniem, gdyż zwiedzila ją około 600 
osób. Wśród pewnej kategorji zwiedzających 
widać duże zażntersowanie, przejawiające się 
w szczegółowem informowaniu się o waszeikie 
dane, dotyczące tego lub innego działu wy- 
stawy. 

Jak już pisaliśmy, w związku z wystawą 
urmządzane będą stosowne odczyty. W tych 
dniach odbędą się pierwsze prelekcje. Miano- 
wicie prof. Krzyżanowski z Krakowa wygłosi 

odczyt „O regmiacj: miast", a. prof. Noakow- 
ski z Warszawy „O wnętrzach arahitektonicz- 
nych od XVI wieku“. 

Obydwa odczyty będą bogato ilustrowane 
ciekawemi przeźroczam:. 

Wystawa otwarta jest codziennie od godz. 
10 rano do godz. 2 popol. i od godz. 4 popol. 
do 8 wiecz. 

Aby umożliwić ludności zwiedzanie wysta- 
wy, komitet posctanowił pobierać minimalne 
opłaty wejściowe, mianowicie 20 groszy od 
osoby, przyczem wycieczki szkone zwiedzają 
wystawę bezpłatnie. 


| 


Z uwagi na znaczenie i korzyść wystawy, 
fudność Zagłębia powinna gremjalnte zwie- 
dzać ciekawy pokaz, gdzie zobaczy wiele in- 
teresujących i pouczających rzeczy, 


Skutki zakończenia strajku angielskiego. 


Aczkolwiek strajg węglowy w Anglji za- 
kończył cię w ubiegłym miesiącu, zdawało 
się jednak, że skutkiem zupełnego wyczer- 
pan'a zapasów węgła w Albjonie, pomyślna 
sytuacja w naszym premye węglowym po- 
trwa jeszcze pewien przeciąg czasu. Tym- | 
czasem stało się inaczej, potężny bowiem 
przemysł węglowy w Anglji potrafił bardzo 
szybko nietylko zapełnić rynek wewnętrzny, 
lecz rozpoczął także silny wywóz węgła na 
rynki zagraniczne, co w rezultacie odbiło się 
ujemnie na naszym eksporcie węgla, który 
zmaiejszył się obecnie prawia o 30 proc. W 
wyniku tego kopalnie nie pracują już tak 
intensywnie, a nawet na niektórych AR 
zwalniać robotników, 

Ponieważ podczas strajku KA GE nasz 
przemysł węglowy zdobył szereg rynków 
zagranioznych, na których utrzyma się i na- 
dal, narazie niema mowy o tem, aby kopal- 
nie przystąpiły do poważniejszych redukcyj 
i prawdopodobnie obecny stan będzie można 
utrzymać jeszcze dłuższy okres czasu, o ile 
naturalnie nie zajdą ime nieprzewidziane 0- 
koliczności,. które wpłynęłyby ujemne na do- 
tychczasową produkcję kopalń naszych. 


Wystawa prac dzieci z ochron. 


Na terenie gminy Łagiszy istnieją 4 ochron- 
ki, nad któremi ogólny nadzór ma gminny 


į; komitet zdrowia i opieki społecznej. 


| 


W ubiegłą niedzielę urządzono w Łagiszy 
wystawę prae dzieci z powyższych ochron. 

Całość wypadła bardzo Hobrze. Zwiedzają- 
cym pokazano bogaty dział haftów oraz wszel 
kiego rodzaju robót ręczmych, co świadczy, 


Nr. 10. 


że dzięki zabiegom i pracy pań ochroniarek 
dziatwa w ochronach znajduje nietyiko omic 
kę, lecz uczy wię jednocześnie wiclu pażytecz- 
nych rzeczy. 

O godz. 5 popol. na kolonji obok kopalni 
Mars odbylo się przedstawienie, gdzie dzia- 
twa odegrała tajkę fantastyczną, a następnie 
popisywała się śpiewem i deklamacjami. 

Przy «posobności zaznaczyć należy, iż na- 
leżyte postawienie i rozwój wspomnianych 
ochron zawdzięczać trzeba głównie ks. pro- 
hosztzowi Kmszezyhs kiemu, przew odniozące- 
mu gminnego komitetu zdrowia i opieki spo- 
łecznej, który nie szczędzi pracy j starań, aly 
biednym dzieciom zapewnić należytą pomo“, 
ep: jekę i naukę, 

Że praca ta daje dobre wyniki. świadczyła 
o tem elioóhy niedzielna wystawa robóteh 
tej dziatwy oraz odegrane przez nią przed. 
stawienie. 


Kalkulacja ułezowska psuje się. 


Onogdaj w lokalu pezy uł. Raelawickiej 
w Sosnowen odhyla się zebranie członków 
Związki qracowwków użyteszności pablicz. 
nej. Po omówieniu przez dolegatów spraw 
bieżących i organizacyjnych weszła pod o 
| brady kwestja podwyżki płac. W wyniku 
dyskneji postanowiono zwrócie się do Magi 
atraiu, aby robotnicy zatrudnieni przy robo 
tach ulenow=lkeh otrzymali 40 proc. podwyż- 
ki potychczaswych płac. Dla zajęcia stę tą 
sprawą wybrano komitet z czterech osób, ton 
zaś  pośról siibie wybierze jednego de'n- 
gesta do prowatzenia pertraktacyj z Magi- 
stratem. 


Turniej szachowy, 

Turniej szachowy o mistrzostwo pow. Bo- 
dzińskicgo agromaulził najtejsze siły Zame- 
bia. W mbiczhy sabote wieczorem oraz w nie- 
dzieię rana 10 — 2 1 popoludnu 5 — 8 ro- 
zegrano pierwsze partje, 4 których juź wuio- 
skować można o układzie sil. Na czoło wybi- 
łają się p. Goidmine (II mistrz G. a 
mający za sobą dwa zw siw 


tję odłożoną w pozyaji Aa 
rej, z grożnym konknren'em - d-rem Sze- 
niawskim, Graz prof. Zawadzki, najbardziej 


znany i ceniony gracz Zaglębia, wspomnia- 
ny dr. Szewawski wyróżniający się piękną 
kombinacją i wspaniałą techniką, wreszcie 
p. A . Jasny. który cze nie miał akacji 
R) + się z najgrożuiejszymi rywałami. 


Zk tk 
Rea Samodz zielnych SOA? 


gudskiego 12. W soboty od 19 do 22, w me 
dziete od 10 do 4i od 17 do 20. 

Sensacje najbliższych dni stanowić będą 
parje: p. dr. Szeniawski — p. A. Jasny w 
sobotę 15 b.m. i p. prof. Zawadzki — Gosći- 
minc w niedzielę 16 b. m. rano. 


Wizytacja wyższych kursów , 
nauczycielskich. 


Z okazji pobytu p. wizytatora p. Włodzi. 
mierza Drzewieckiego z Warszawy odbyly 
się wizytacje wszystkich wyższych kursów 
nauczycielskich. Wizytacjom towarzyszył pre 
zes Rady ezkołnej jako przedstawiciel Scj- 
miku p. sędzia Ryszard Herman. 


Posiedzenie Rady miejskiej w Sosnowcu. 


Powiedzemie Rady miejskiej w Sosnowcu ol 
będzie się w czwartek dnia 13 bm. w sali po- 
siedzeń Rady miejskiej o godz. 7 wieczorem. 

Porządek obra: W sprawia uchwalenia 
specjalnego podatku inwestycyjnego na do- 
kończenie gmachu szkolMego przy ul. Nawo- 
kościelnej. W sprawie uchwalenia eumy 3000 
zł}. na koszta związane z urządzeniem wy- 
stawy „Mieszkanie, miasto i jego higjena". 
Zatweirdzenie planów regulacji placu trój: 
kątnego w Sosnownu. W sprawia sprzedaży 
starego żelaza z b. baraków wojskowych ka- 
piełowych. W sprawie przyznania kredytu 
na przyjęcie kiiku pracowników na zastęp- 
stwo urlopowanych na kurs dokształcena 
pracowników eumorządowych przy wolnej 
wszechnicy potskie. Podanie b. dozorców 
skwerów miejskich w sprawie zajęcia i przy- 
mania zaliczki na zakupy zimoye. Podania 
właściciela hotelu „Centru o zwolnienie ge 
od podatku od lokali. 


Rada miejska w Będzinie. 


W dniach 12 i 13 stycznia r. b. to jest w 
środę i czwartek o godz. 20 odbedą się 45 1 
„46 posiedzenia Rady miejskiej, wedlug naste 
rującego porządkn obrad: 

Przyjęcie protokułu z poprzedniego poste 
dzenia. 

Nabycie praw hipotecznych w 
mości b. T-wa ..P'ust* w. Będzinie. 

Zaciągniecie pożyczki w Banku Spółek 
Zarobkowych w wysckości 4000 dolarów. 

Uchwalenie w druziem i trzeciem rzytanie 
następniący=h podatków i opat miejskisł 
na okres od 1 stycznia 1927 r. do Śl marc 


nierucho 


1928 r.: podatek od lokali, podatek do pań- 
stwowego podatku przemysłowego i podatku 


. obrotowego, podatek do państwowych opłat 


3 


akcyzowych, podatek od ładunków kolejo- 
wych, podatek na pokrycie kosztów leczenia 


biednych, opłaty za ubój w rzeźni miejskiej, | 


opłaty za korzystanie z miejsc handlowych na 
Starym Rynku i targowicy, podatek za wy- 
najem mieszkań lub ich części w hotelach, 
pensjonatach itp., podatek od zbytku miesz- 
kaniowego, podatek od widowisk i zabaw. 

Uchwalenie w drugiem i trzeciem czytaniu 
przepisów dła targowisk i rzeźni. 

Zatwierdzenie planu kanalizacji miasta. 

Wniosek Magistratu i komisji drogowej i 
budowlanej w sprawie zamiany gruntu z inż. 
Szleifsteinem obok dworca kolejowego Bę- 
dzin. 

Sprawa uposażonia emerytalnego b. pre- 
zydenta Ryppa. 

Uchwalenie w drugiem i trzeciem czytaniu 
umowy z gazownią Królewsko-Huvkq na do- 
stawe gazu. 

Wniosek d-ra Rechtmanu o wypłacenie 
nauczycielstwn publ. szkół powsz. jednora- 
zowego zasiłku 


Emerytury państwowe. 


Emeryci państwowi skarżą się na opóź- 
nianie w wypłacaniu im pensyj emerytal- 


nych. Wyjaśniają nam ze strony urzędowej, 
że emerytury będą obecnie wypłacane nie 
przez Kasy skarbowe, jak dotychczus, lecz 
za posrednictwem P. K. O. Wskutek tej 
zmiany powstały pówne trudności natury 
technioznej. Zapewniają nas jednak, że oko- 
ło 12 b. m. emerytury bedą wyplacone. 


Próbne kąpiele. 

Łania miejska w Sosnowcu nie jest je- 
szcze zupełnie wykończona. Braxuje już nie- 
miele. Mianowicie brak instalacji dzwonko- 
wej. Mimo to kąpać się już można. Narazie 
korzystają z tego osoby wybrane, ale wkrót- 
ce po oficjalnem otwarciu łaźni bedzia się 
mógł każdy wykąpać za drobną opłatą. 


Posiedzenie delegacji zgromadzeń 
rzemieślniczych. 

Dziś o godz. 7 wiecz. w sali Magistratu 
£oznowieckiego odbędzie się posiedzenie de- 
legacyj zgromadzeń czemieślniczych. Oma- 

me hedą sprawy cechowe i ustawy prze- 
niywięecj. 


tie 


Cony artykułów pierwszej potrzeby. 

Na rynku artykułów pierwszej potrzeby 
notowano wczoraj następujące ceny: stoni- 
na — 3 zł. 30 gr., echab — 3 zł. 80 gr., mig- 
eo wieprzowe — 3 zł. 30 gr., masło zwyczaj- 
ne — 6 zł kg. masło kmietankowe — 7 zł. 
20 gr., jajko 18 gr. eztuka, kapusta kiszona 
— 50 gr. kg., ziemniaki — 16 gr. kg., chleb 
z mąki 50 proc. — bochenck dwukilowy — 
1 zł. 25 gr., z mąki 70 proc. — 1 zł. 18 gr. 


e 
to plótno firmowe Mieszal- 


skieg zeznie jest dobre! 56 


W rodzinie, 

Rukier Lejzor, zamieszkały w Sosne wor 
(Ciasma 17), ma dwuch ezwagrów: Geidharta 
i Hermana, zamieszkałych w Sosnowcu, W 
wyniku nieznanych bliżej nieporozunioń ro- 
dzinnych. w ub. tygodniu obaj szwazrowie na 
padli na Rukera, przyczeń sdlidnie go obik, 
a jeden z nich pohnął go nożem w bok. Pobi- 
tego i zbroczonegoa krwią Rukiera przewiez:0- 
no do szpitala miejskiego na Pekinie. Po prze- 
byciu jednej nocy w szpitalu, gdzie zrobiono 
Bukierowi opatrunek, nazajutrz przybiegł on 
do kamisarjatn, gdzie zameldował a pobiciu. 
Na skutek doniesienia policja zajeła się czt- 
łymi szwagierkami. ' 


Nieporozumienie małżeńskie — przyczyną 
samobójstwa. 


Józef Majcher, eamieszkaly w Soenowou 
(Marjacka 6). tak wziął do cerca nieporoza- 
mienie, wynikłe między nim i jego żoną, że 
postanowił rozstać się z niewdzięcznem Ży- 
ciem. I oto onegdaj o godz. 9.50 rano w celu 
samobójczym wypił większą dozę esencji o- 
ctowej. Do wijącego się w bo!eściach wezwa- 
no felczera Kasy chorych, który udzielił mu 
na miejscu pierwszej pomocy, poczem w sta- 


"nie niegreźnym niedoszłego swmobójcę prze- 


wieziono do szpitala m'ejskiego na Pekinie. 


Czyje śniegowce? 

W pociągu, idącym w atronę Zawiercia, zna 
laziono nowe damskie śniegowce. które właści 
cielka może -odebrać w urzędzie śledczym 
przy ulicy 3-go Maja w Sosnowtu. 


W imię prawdy. 


Ourzymajiśmy list reści następującej: - 
W sohotnim nnmere „Kuriera Zachodnie- 
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go“ ukazała się notatka pt. Przywłaszczenie. | 
W riotatee tej pomawiano nas, jakobyśmy i 
przywłaszczyli biurko i kotary, nateżące do 
p. Krzywkowskiego. Ponieważ jako ludzie 
uczciwi, staliśmy się ofiarą ewej dobroci — 
upraszamy uprzejmie o zamieszczenie krót- 
kiego sprostowania. 

Ani biunko aui też koary nie zostały przy- 
właszczone, lecz w drodze legalne, zakupio- | 
ne od pp. Widzewicza i Krzywkowskiego. | 
Ponieważ p. Krzywkowski i p. Niizew cz | 
nie opłacjii tak czynszu mieszkaniowego, jak 
i nie oddali pieniędzy wypożyczonych go- 
tówką — przeto wyżej wymienione rzeczy 
nam za swoje długi zostawili. P, Krzywkow- 


ski został przez nas z lokalu wyrzucony za 
sprzeniewierzenia mniejszej I większej wagi, 
przeto postanowił się mścić, meldując o przy- 
właszczeniu. Zresztą sprawę o fałszywe oskar 
żenie skierowaiiśmy do urzędu prokurator- 
skiego 

W imie prawdy i rehabikitacji naszego do- 
brego imienia i sławy — upraszamy 0 28- 
mieszczenie tego krótkiego sprostowania. — 
Józef i Józefa Ceimerowie. 

Odpowiedzi Redakcji. z 

Pani Ol Prosimy uprzejmie o b'ższe wy- 
jaśnienie, © co Pani chodzi. Na pytanie Pa- 
ni odpowiadamy — tak. 


Mis bofnciwa i obrony przeciwęóowej w Dąbrowie. 


liga obzony powietrznej państwa, łącznie ı 
% dyrekcją państwowej szkoły górniczo-lnt- } 
niczej w Dąbrowie orgamizeją przy szkole } 
ogólny kurs lotnictwa oraz kurs obrony prze- 
ciwgazowcj. 

Ogólny kure lotniewa na celu zapoznanie 
słuchuczów z ogólnemi podstawami i zasada 
mi lotniotwa, znaczeniem tej dziedziny tech- 
niki, jako jednego z najuiezbędniejszych 
środków obrony pażstwa i czynnika ogólno- 
kulturainego oraz wstępne przygotowanie do 
bardziej gruntownych stutów tych słucha- 
czów, którzyby chcieli poświęcić się specjal- 
nie lotniewu i po dalszych studjach uzyskać 
stopień teshników - mechaników lotniczych 
lub pilotów. Nanka na kursie będzie odbywać 
się w godzinach wieczornych i trwać przez 
cztery i pół miesiąca. 

Plan nauki obejmie: 1) zasady acrodyna- 
miki, 2) teorja i technika lotu i budowa pła- 
towców, 3) teorja lotu szybowego, 4) ogóimie 
używane typy silników lotniczych, ich kon- 
strukcja i właściwości z ćwiczeniami,, 5) mo- 
dcelarstwo lotnicze (éwiezenia praktyczne), 
Wykłady wymienione w punkiach 2 i 4 będą 
połączone z wykonaniem szkiców i rysunków 
technicznych. » 

Kurs obrony przeciwgszowej ma na celu 
zapoznanie słuchaczów z obecnym stanem 
watki gazowej, powagą niebezpieczeństwa, 
jakie przedstawia tego rodzaju walka, z 
główniejszemi i prostszem: środkami obrony 
przeciwgazowe‘, organizacją takiej obrony w 
zależności od posiadanych środków, oraz ma 
na celu przygotowanie ogólne do dalszych 
bardziej gruntownych etudjów — tych, któ- 
rzy zechcą pońwiecić się takim studjom. Nau- 
ka na kursie odbywać się będzie w godzinach 
wieczornych i trwać 4 miesiące. 

Plan nauki obejmie: 1) Zarys chemji w za- 
kresie gazów i dymów bojowych, 2) chemia 
gazów bojowych i dymów oraz historja i 


technika watki gazowej, 3) obrona przeciw- 
gazowa: a) obroma indywidualna, b) obrona 
zbiorowa, c) ratownióbwo doraźne z ćwicze- 
niami w zakresię obrony przeciwfazówej. 

Wykłady ilustrowane pokitzami polączome 
będą z najprostszemi ćwiczeniami w pracow- 
ni chemiezne;. 

Ogólny kurs lotnictwa i kurs obrony prze- 
ciwgazowej pozosiają pol kiorownictwem 
dyrektora państwowej szkoły górniczej i hut- 
niczej inż. Tadeusza Białeckiego i pod bez- 
poórednią opieką Ligi corony powietrznej 
padist wa. 

O kandydatów, zgłaszających się na kur- 
sy, wymagać się bedzie świadectwa nkończe- 
nia ezterech kias szkoły Średniej ogólno- 
kształcącej, siedmiu odlziałów szkoly po- 
wszechnej lub szxoly rzemieślniez0-przemy- 
słówej. Dla. kandydatów. którzy wykażą się 
conajmniej dwuletnią praktyką w zawalzie 
mechanicznym, nskaziuiy wyżej cenzs nau- 
kowy może być obniżony Go cztorech oddzia- 
łów szkoły powszechnej lub dwuch klas ezko 
ły średniej ogólnoksziałcącej. 

Po ukończeniu kursów i złożeniu egzami- 
nu przed komisją, złożoną z przedstawicieli 
Ligi O. P. P., władz wojskowych i dyrekcji 
szkeły górniczo-hutniczej. slnchacze otrzy- 
misją świadectwo ukończenia kursu. które 
będzie uwzględnione przy dalszej epecjaliza- 
c'i mb też przy odtywaniu slużby wojsko- 
wej. Opłata za cały kurs wynosi 10 złotych, 
płatnych w następujący sposób: 2 złote przy 
zapisie, reszta w okresie czasu pierwszych 
trzech miesięcy uczęszczania na kussy. Za- 
psy przyjmuje sekretariat państwowej szko- 
ły gómiczej i hntażezej im. Staszica w Dąbro- 
wie, Plac Legjonów 3, codziennie od godz. 
11 do 12 i od 4 dn 6 popol. Przy zglaszaniu 
sig naicży skimiąć świadectwo szko'ne lub 
z praktyki. Początek wykładów w sobotę 
dnia 15 styczna 1927 r. o gol. 4i pół popoł. 


Wiadomości ze Śląska. 


Przyjazd delegata Ligi Narodów na Sląsk. 


POWITANIE I PROGRAM PRA CY P. ERYKA COLBANA. 


Wczoraj o godz. 9.30 rano przybył do į 
Katowie kurjerem wiedeńskim p. Eryk 
Colban, dyrektor wydziału dla mniejszo- 
ści narodowych przy sekretarjacie Ligi 
Narodów. Dyrektorowi Colbanowi towa- j 
raęszył p. Łópkowski urzędnik Minister- 
jum spraw zagranicznych. Na. dworcu ka- 
towickim przywitali delegata Ligi: marsza | 
łek Sejmu śląskiego Wolny, prezydent Ko 
misji mieszanej Calonder, inż. Grabianow 
ski, sekretarz Komisji mieszanej Huber, o- 
raz p. Gaspary, w zastępstwie wojewody | 
śląskiego. P. Colban wprost z dworca udał | 
się automobilem do mieszkania prezyden- 
ta Calondera w Świerklańcu. 

W dniu dzisiejszym o godz, 11-0j przed _ 
południem złoży p. Colhan wizytę oficjal- 
ną wojewodzie Grażyńskiemu, zaś o godz. 
2-ej zostanie przez p. wojewodę przyjęty 
w jego apartamentach prywatnych. Wie- 
czorem odbędzie się przyjęcie u p. Calon- i 
dera, a w dniu 15 łn. delegat Ligi odwie- 


dzi marszałka Wolnego. Kilkudniowy 
swój pobyt na Śląsku wyzyska p. Colhan 
dlą zapoznania się z zagadnieniem mniej- 
szości narodowych na tut. terenie, a nd- 
stępnie uda się do Warszawy. 

Na marginesie wizyty przedstawiciela 
Ligi Narodów zaznaczyć należy, że Niem- 
cy inspirowali prasę szwajcarską wiado- 
mościami jakoby śląski „Volksbund* od- 
wolał się do Ligi w sprawie kwestjonowa 
nia zgloszeń do szkół niemieckich. Otóż 
stwierdzamy, że do sekretarjatu Ligi Na- 
rodów nie wpiynęła żadna tego rodzaju 
petycja i przyjazd p. Colbania nie ma zu- 
pełnie związku z nieuzasadnionemi żalami 
Niemców, mimo, że wczorajsze wydania 
pism niemieckich na Śląsku usiłują tego 
rodzaju nastrój wywołać. Nie ulega wąt- 
pliwości, że p. Colban spełni swój obowią- 
zek bezstronnego i sprawiedliweso obszer- 
watora stosunków śląskich. 


Ordery — za zasługi dla państwa, 


* i 
NAGRODA DLA DZIELNYCH INŻYNIE RÓW KOLEJOWYCH I DZIALACZA NA 
RODOWEGO. 


W dniu wczorajszym wojewoda Śląski 
dr. Grażyńkki w imieniu Prezydenta Rze- 
czypospolitej dokonał wręczenia krzyżów 
orderu „Polonia Restituta“ trzem zasłużo- 
nym dla państwa obywatelom. W uroczy- 
stości żej asystowali p. wojewodzie: prezes 
katowiekiej dyrekcji kolei inż. Dohrzycki. | 


è 


naczelnik wojewódzkiego wydziału persan- 
nalnego Gaspary. kierownik budowy ko- 
lei Kalety - Podzamcze Nowkuński i na- 
czelnik wojewódzkiego wydziału robót pu 
blicznych dr. Banaszkiewicz. 

Krzyże oficerskie orderu „Polonia Re- 
aituta“ otrzymali inżynierowie Turowicz. 


Z Z OZ OZ ZA AZ O O O w e 


i Niemirowski, za zasługi położone około 
budowy kolci Kalety - Podzamcze, która 
jest odcinkiem wielkiej linji kolejowej ma 
jącej połączyć Śląsk z Gdańskiem, omija- 
jąc kosztowne i drażliwe korytarze nie- 
mieckie. 

Krzyż Kawalerski orderu „Polonia Re- 
stituta* otrzymał p. Szwacha. kierownik 
magazynu kolejowego w Mysłowicach. P. 
Szwacha jest znanym i zasłużonym działu 
czem narodowym na Śląsku, oraz nieustra 
szonym bojownikiem polskości jeszcze z 
ezusów ucieku niemieckiego. 


Teatr Polszi w Katowicach. 


Repertuar. 


Wiek 11 bm. „Kopeiuszek* . 0 godz, 3 
die _młodeieży NAE TOT e 
. Wtorek 11 bm, „Kycorskość wiesniacza", „Ta- 
jemmwa Zdzanny”* i tańce połowieck'ch Tata- 
Tow, 

rela 12 hm. „Lakme. 

Smwla 12 bm. „Dom otwarty” w Myglowicach. 

Czarek 15 bm, „Cmotliwau Zuzanna” 


Premjera operetki. 

Prace nal mwy premjarą operetki Engel-Ber- 
gemo pt. „Księżniczka Mea" dobiega końca. O. 
parka ta ctrzyma calkowita nową wystawę 
kostjumemą i dekeracy Reżyseria Dosmosiaw 
skiego, który ja «ie Gduwomy jedną z 
głównych postaci, holie etale na prawdziwie 
W łównych mieh wysta 


Pa: i 20 rokówma. Kliszowska, Do- 
moelan, ewleuki, Marjański, Wotton Ka- 
resiki Glial Weme caly chór i bakt poi 


wav Luziúskieno w pieknych i barwnych ko 
mamah, 


Słynna śpiewaczka japońska w Operze 


katewickiej. 
Zapowie'lużamy na 19 Hm. w Teatrze Polskim 
p owej lee SPIEWA 


a w tytułowej roi w 
ogwzo. „Mubuma Bitterfiey" Pucziniego, aywo- 
lat cibrzymie minton e wśród naszej pu- 
hixzmości. Słymna już dwś na cha półkulach ar- 
tystka, uważana jest prez najnaważniejszą pmi- 
sę eurensą i anwrykańską ze majsubtelniej. 
szą okwórezynię tej mmakomitej partji, a osa- 
sw krytyka wieleńska nazwała ją wapoúska 
Duce Fryconą'. Teko-R'wn urofzona w Yo- 
kohame ksziałeila sie muzveznie w Tokio, a 0- 
stateozyie udoszenała się w kum:acie epiewa- 
czym u najwakezych matzów włoskich w Me- 
dps, Poldim żadna z nu: jslynmiejszych arty- 
siak w tej roli takich tryumfów me świeca, 


Z Sejmu Śląskiego. 

Najbliższe posiedzenie Sejmu śląskiego 
odbedzie się dnia 12 tm. z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Wniosek khibów Ch. D.. N.P.R. i P. 
P.S. w sprawie nieludzkiego traktowania 
polskich więźniów politycznych w wiezie- 
nach niemieckich. 

2) Wniosek klubów Ch.D.. N.P.R. i me- 
mieckiego zawierający projekt ustawy o 
podatkach kościelnych. 

3) Sprawozdanie Komisji budżetowej w 
sprawie noweli do ustawy o funduszu go- 
spodarczym. 


4) Ustawa skarbowa na okres budźeto- 
wy 1927 - 1929, 


Zmiana w składzie śląskiej Rady woje 
wódzkiej, 

Informują nas. że w związku z rozłamem 
w „Strzelcu” na Śląsku ma zamiar ustąpić 
z Rady wojewódzkiej reprezentant P.P.S. 
p. Bobek. 

Jak wiadomo, Rada wojewódzka stano- 
wi w autonomicznym ustroju Śląska urząd 
o charakterze miejscowej Rady ministrów 
z prawem inicjatywy ustawodawczej. 


Nowy szef szkolnictwa na Śląsku. 


Nowomianowany naczelnik Wydziału 
oświecenia publicznego w wojowództwie 
Ślaskiem prof. dr. Ludwik Ręgorowicz 7 
Paznania objął w dnim wczorajszym urzę- 
dowanie. P. Ręporowicz zwiedził biura 
swego wydziwu i zapozna? się z urzędnika 
m. 


Ministrowie na Śląsku. 

W niedzielą dnia 16 b. m. przybędą na 
Śląsk ministrowie Bartel. Ramocki i Kwiać 
kowski, aby na miejscu zorjentować się w 
położeniu gospodarczem G, Śląska i hez- 
pośrednio się zetknąć z przedstawicielami 
tut. ludności. 


Odznaczenie rzemieślników. 
W ub, niedzielą w Żorach i Rybniku od. 


Największą sensacja filmową na j 
rok 1927 będzie wkrótce w Sos- 
nowcu wyświetlany obraz p. t, 


Gar Mikołaj II. 


i Ojciec Hapon. 
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Zakłady Ogrodnicze 


C. ULRICH 


założone 1805 r. WARSZAWA, 
Spółka Akcyjna 


Centrala - Ceglana 11. tel, 9 25 


zawiadamiają, że wyszedł z druku 


CENAR NASION Ma ROK 1977 


i na żądsnia rozsyłany 
2 Platnie, 


była się piękna uroczystość wręczenie dy- 
plomów honorowych. nadanych "przez 
śląską izbę rzemieślniczą osobom, które 
przyczyniły sie do rozwoju rzęmiosła pol- 
skiego na Śląsku. Z ramienia śląskiej Izby 
rzemieślniczej wziął udział w uroczystości 
poseł Sobota. W Zorach wręczono dyplo- 
my: Majowi Karolowi, Goduli Janowi. Her 
manowi Pawłowi, Golusowi Adolfowi i 
Rarteckiemu Konstautemu. W Rybniku 
zaś dyplomy otrzymali rzemieślnicy Bąk, 
4ołarczyk, Wilczok. Piątek i Rzychoń. 


jest be- 


Z życia prowincji śląskiej. 

W niedzielę. dnia 9 bm. o godz. 5 popol. 
odbyla się w Malej Dąbrówce dorocznym 
zwyczajem gwiazdka miejscowej drużyny 
harcerskiej im. Adama Mickiewicza. 

Na program tej uroczystości złożyły się 
deklamacjo. śpiew. rozdawanie podarków 
druhom oraz ofiarowanie drużynie propor 
ca. wykonanego własnoręcznie przez nie- 
strudzona pracowniczkę na niwie kultu- 
ralno - oświatowej, naucz. p. Kułakow- 
ską. 

Łieznie zebrana publiczność spędziła 
wieczór w bardzo milym i podniosłym na- 
stroju. 

Natomiast pożałowania godnym jest 
i że ostatnio, dzięki wzmożonej agita- 
cji niemieckiej, zmniejszyły się znacznić 
zastępy harcerzy. 

Miejscowe społeczeństwo polskie powin 
no wpłynąć na nieświadomych rodzieńw, 
aby zachęcali młodzież do zapisywania 
się w szeregi harcerzy. pomnac, że w ten 
sposób łatwiej im będzie wychować dzia- 
twę na dobrych obywateh — Polaków, za: 
wsze gotowych do ofiar dla Ojczyzny i 
społeczeństwa. 


Zebranie Z. ©. K. Z. 

Dzisiaj o godz. T i pół wieczorem odbe- 
dzie sie w Katowicach zebranie Z.0.K.2., 
na którem wygłoszą referaty red. Rumun 
i prof. Syska. 


Dolar w Katowicach. 


W dniu wczorajszym płacono w Kato- 
wiecach za 1 dolara w obrotach między» 
hankowych 9.02 zł, przy spokojnej ten- 
Jen 
PREAMERŃ 


Kronika Zawiercia. 


Kandydat na króla kurkowego. 


Posiulający strzeleckie ambicje mieszka- 
niee Zawierciu Piotr Ciepichał, wiwa Tyin 
11, z zamiłowaniem godnem lejszej sprawy 
uprawiał nocne strzelanie z . rewolweru, 
upodobiuwszy sobie do tego celu okolice domu 
przy ulicy Smużnej 26. Śtrzaly oddane 2-g0 
i 7-go b. m. zwróciły uwagę policj: i po nitce 
do klębka wafiono na Ciepichala, któremu o- 
dobrano nielegalnie posiadaną broń palną, 
za co odpowie przed sądem pokoju. 


Kronika Olkuska. 


Ostatnie wiece przedwyborcze, 


(ko.j W dniu 8 lmn. Ugrupowanie demo- 
Rratyczne (lista Nr. 5) urządziła w lakain Re- 
śursy Ostatni wiec przedwyborczy. Po zuga- 
jeniu przez prof. Gierymskiego. kandydata 
do Rady miejkiej z tej listy i wyjaśnieniu 
stosunku do P. P. 5., zabrał głos senator Ga- 
szyński, będący przypadkowo w swoim ma- 
jatku w Krzykawce pod Okuszem. P. G., 
syn manego tu długoletniego sędziego, 6. p. 
Karola Gaszyńskiego, witał po raz pierwszy 
swych nieznanych wyhoreów, informował o 
dążoniach Rządu, wreszcie jako przędstawi- 
ciel „Kru Pracy“ proponował utworzenie w 
Olkuszu oddziału tej organizacji. Po nim za- 
brał glos członek P. P. S, p. Kwiecień, który 
krytykował „Kiub Pracy”, w Źrzeszeniu de- 
mokratycznem (lista Nr. 5), niewiadomo dla- 
czego zwaiazł parje Witosa i w pszeciwień- 
etwie do swych nastrojów majowych óe wy- 


„KURJER ZACHODNI” — wtorek 11 stycznia 1977 rokn. 


rażał się o marsz, Piłendskim, czem wywołał 
niezadowolenie obecnycl. 

Gen. dr. Buehowieaki, odpowiadając na za- 
rzuty. jakie padły na zebraniu listy Nr. 5, 
wyjłśniał swoja ucieczkę przed Rosjanami... 
na front razem z xp. inż. Mimkiewiczem, co 


Nr. 10. 


zebrani przyjęł oklaskami 3 manifes 
cześć wznuszonego ura Buchowieckiego 
ległego śp. inż. Minkiewicza. 

Na wiecu P. P. S. przemawiało w tym si- 
mym czasie dwuch posłów z Warszawy: pp. 


i yu- 


| Barlicki i Kwapiński. 


Jest pales w Sosnowen, pietna Heapol tankol 


POLAK JEST RYCERSKI I NICZEGO NIE ODMÓWI KOBIECIE. 


W numerze nie łzielnym podal śmy za wło- 
skiem pimem „Corriera delia Peużnsula* wia 
ilomość, że pewna Włoszka z Neapolu, nieja- 
ka Erha, ukaszona w palee wskazuktey pra- 
wej ręki 'adowitego kemari musiała dać sa- 
We od tchetną część ciała. Chcą zas 
é milee z powrotem. pani Erba oglu- 
siła w wymienionem pismie, że da 50 rys. 
lirów temu człowi który za tę sumę 
zgodzi się wa okla jej sw palca. Po 
wykowawu odpowielziezą z CATUL- 
gicznego wewiasta olzy:kaluby 10, cO etra- 
cia przez jadowitego komara 


kowi, 


piegi 


Nie przypuszczakśmy, 2e pani Erba dzięki 
naszemu użeświxdomenu pośrednictwu znaj- 
dzie ochatnixu aż w Zaglębin. który zgó dzi sio 
na odułanie jej swego palca. Otu wczoraj o- 
trzymałismy następujący list: 


Szanowny Panie Redaktorze! Wyczy- 
tawszy z ogłoszenia „Kurjora Zachodnie- 
go“, iż jedna pani poszukuje człowieka, 
któryby się zgodził oddać jej swój palec 
za sumę 50.000 lirów, — otóż ja dla niej 
(refiektuję się) zgadzam się. Adres mój — 
Sosnowiec — KFuzcbjusz Krajewski. wiva 
Pilsudskiego 42, parter. (Dopisek): Wz ost 
średni, lat 31. 
łaskawa paui Erbo! Fwój kaprys maże się 

urzeczywistnić! Przyjeżdżaj «cpredzej z „Nea- 
polu do Sosnowca. zapłać i zabieraj ku tu- 
bie wyciągnięty palec! 

P. S. list powyższy przestaliśmy jako ofertę 
do „Corriera daila Peninsula“ w Neapolu i 
poczekamy niecierpliwie, czy pani Etha kupi 
palec w Sosnowcu. 


Niedobry dłużnik z, pana Icka, 


SYMULOWAŁ NAPAD, ŻEBY NIE PŁACIĆ. 


Pan Icek Landau, rzeźnik z zawodu, zam. 
przy w. Piłsudskiego w Zawierciu, zaalarme- ; 
wat policje, że do jatki włamali się bandyci 
i zrabowali 2 | pół cielaka, pół krowy, razem | 
200 kg.. wartości 500 zł. | 


Polieja, ak poieja, wlaje narazie, że wiu- 
rzy. ale swoje myśli i robi. Więc i w Zawier- 
ciu stala: 1) że p. Icek Landau krytyczne- 
go wieczoru zwainił stróża, klarnjac, że nie 
trzeba. aby Hinował, bo mieso już jest sprze- 
dane. 2) że tegoż dnia nałożano sekwestr na 
mięso ża poduik. 3) że podatek został cu- 
prawda nastepnie zapłacony, ale wiadomo za 
tu jest uealcja u, że mięsa nie było 200 kg.. 


tylko 100 kg., 4) że mięso, zwolnione od se- 
kwestrn, bylo rozsprzedane, 5) że napad zo- 
stał dokonany oł wewnatrz i 6) że "ma 
drzwiach sa ślady topora Landaua. 
niejszy zaś jest rzeczą, że mięso otrzymał pain 
Landau na kredyt. 

Kiedy się zważy wszystkie te dame. to już 
nietrudno jest przyjść do konkretnego wnio- 
sku, żę napad był symulawany. 

Za urzą lzanie nieiadnej zabawy przóż or- 
gaaiwowanie włamania do własnej jatki, pan 
leck Landau został pociągnięty do o:lpowie- 
dzalności sądowej. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Udogodnienia w PKO. 


W cclu należytego przyspieszenia mani- 
putacji w obrocie czekowym P. K. 0., po- 
cząwszy od t lniego 1927 będzie przestrze- 
gana zasada. że klijonci P. K. 0. będą dyspo- 
nowali ezekamć kasowemi tylko na podsta- 
wie salda, ustalonego na rachunku czekowym 
klijenta w ostauim wyciągu kontowym, epu- 
rządzonym po zamknięciu rachunków dnia 


ronika go 


WZROST DOCHODÓW Z LASÓW PAŃ- 
STWOWYCH. Ministerjun ro!nietwa prze- 
kazało w 1926 r. do centralnej kasy palkiwo- 
wej tytułem czystogo dochodu z lasów sumę 
73.000.423 zł. 12 gr. W porównaniu z šumi 
36.157.231 zł. 30 gr. wpłaconą w roku 1925, 
dochody z lasów pańswowych wzrosły o 103 
proc, w porówwianiu zaś z prelimivowani 
w budżecie Mia sterjuu rolnictwa na rok 
1326 suma 38.024.538 zł. o 93 pro 

TRANSPORTY WĘGLA, przeznaczone dla 
rynku wewnetrznego i zagranicznego, które 
wskuek świąecznego ograniczenia ruchu. na- 
gromadziły się w tększej tości, zostały już 
zupełnie uregulowane i dostarczone na miej- 
ste przeznaczenia. Obecnie już zapotrzebo- 
wanie rynku krajowego est w zupełności po- 
kryte tak, że więkeze transporty węgła idą 
do Włoch. Austrji, Czechosłowacji i Węgier. 


2 giełdy warszawskiej. 


Ceduła giełdy warszawskiej z d. 10.1.27 
AKCJE. 


Bank Dyskoutowy 10.00, Bank Handlo 
wy 3.10. Bank Polski 92.00—89.75—90.00 
Pank Przem. Lwów 0.13, Bank Zjedn. 
Ziem Pol. 1.50, Bank Spółck Zarobk. 6.25, 
Kijewski 0.22 — 0.23, Puls 4.25, Spiess 
57.00, Zgierz 1.50, Sila i Światlo 28.00— 
28.50. Chodorów 104.00, Częstocice 1.30, 
Czersk 0.37, Gosławice 39.00, Cukier 3.15 
—3.25—9.17, Firlej 27.00, Żyrardów 11.25 
—1130—11.00. Jabikowscy 0.11. Łazy 


poprzedniego Galdo dnia poprzedniego). Wo- 
bec tego czeki kawowe, dysponujące gD$ówką, 
kóra nadeszła w dniu okazauky czókuża nie 
została uwzględniona w ostanim Apua? i kon 
towym, będą traktowane jako nie mające po- 
krycia. Zarządzenie to nie dotyczy jednak 
przelewów z kont czekowych. LI 


spodarcza. 


0.14—0.16, Drzewo 0.48, Wysoka 4.10, 
Węgiel 74.00—72.00—7 3.00, Nobel 2.27 

—2.40, Cegielski 15.15—16.00, 
2.50, *Lilpop 17.00 — 16.75. Modrzejów 
4.35—415—4.20, Ostrowiecki  110%0— 
12.25—12.00, Parowozy 0,40--0.41— SD 
Pocisk 1,40--1. 50, Rohn 0.55, | Rudzki 1.25 
—1.20—1.21, Starachowice 2 2.16—2.20— 
2.17, Ursus 1.25, Zidjeniewekh 12.10, Bor- 
kowski 1.15, Spirytus 2.00. 


WALUTY I DEWIZY. 


Dolur 8.98. Nowy Jork 9.00, Londyn 
43.77, Paryż 35.78, Wiedeń 127.13, Draga 
26.12. Wiochy 39.35, Szwajcarja 174.05, 
Holandja 361.00, Sztokholm 241.10. 

'Tendencja dla akcyj mocniejsza, dla wa 
lut niejednolita. 


Giełda zbożowa poznańska 


' z dnia 10.1 1927 roku. 


Żyto 39.20—40.20, Pszenica 41.50— 
5U.50, Jęczmień brow. 34.00—37.00, A: 
czmień zwykly 29.00—32.00, Owies 29.2 
— 30.25, Ospa żytnia 26.25-—27.25. dów 
pszenna 27.00, Maka żytnia 40 pr. 56.05, 
Maka żytnia 65 pr. 58.25, Mąka pszenna 
65 pr. 10.50—78.50, Ziemniąki fabr. 6.60, 
Groch polny 51.00—356.00, Groch Wiktor 
ja 18.00—88.00, Gorczyca 63.00—83.0U, 
Seradela 21.00—28.00, Peluszka 32.00 — 
34.00, Wyka 35.00—37.00. 

Usposobienie spokojne. 


b 


teja na + SPRAWY SZKOLNE. 


naga religii w szkołach. 


W ostatnim numerze „Dziennika Ustaw” 
z dnia 8 b. m. ogłoszone zostało rozporządze- 
nie Minsterjum W. R. i O. P.. dotyczące naw: 
ki resigijnej katolickiej w szkołach. Zgodnie 
z artykułem 120 Konstytucji i art. 18 Kon- 
Bard: tu z Watykanem, nanka trehet kato 
a w mysl tego rozporządzenia, jest obu- 
iązkową dla nezniów katolików we wszys'- 
kieh szkolach (z wyjatkiem wyżezych), pań- 
stwowych. publicznych i samorządowych, o- 
raz w szkalich prywatnych korzystających 
z zasiików państwowych lub samorządowych. 
albo posiadających prawa szkół państwowych 
lub publicznych. Obowiązek wladz szkolnych 
dostarczenia nauczycieli religii istnieje, gdy 
liczba dzieci katolickich w szkole wynosi co- 
najmniej 12. Gdy ilość dzieci Ficzby tej mie 
osiąga, dreri te będą lqczone z dziećmi szkół 
sqaiadujących. Gdyby i to nie bylo możliwo. 
inspektor szkoly nb dyrektor szkoły zwrówi 
się do osoby świowkie. o podjęcie się nan- 
cztnia religji bez wynagrodzenia. Hość godzi 
i plan uduki religji katolickiej ustala minister 
W. R. i O, P. w porozumieniu, z kompeten- 
tnemi wladzami kościelnemi. Praktyki reli- 
gijne mlulzicży szkolnej katolickiej należa 
do całości nauczania i wychowania religijne- 
go. Młodzeź szkolna jest obowiązana brać w 
nieh ndział, Praktyki te są normowane przez 
władze duchowne w porozumieniu z ministren 
i wprowadzane w ezyn przez władze szkołę. 
Obowiązujące praktyki relćwijne są następują: 
ee: a) w niedziele i święta oraz na początku 
i w kovu roku szkolnego wspólue nabożeń 
stwa z egzortą, b) co rok wspólne trzydniowi 
rokotekcje. e) trzy razy «lo roku (po rekolek- 
c'ach. na początku | w końcu roku szkolre- 
go) wspólmi spowiedź i komunia święta iia 
młodzieży. ©) wspólna modlitwa przed lekeja- 
mi i po lekcjach, przejórana przez właściwa 
włulzy kościełna, a wprowadzona przez wila- 


i dze szkolne. 
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Pozostale paragrafy rozporządzenia norn 
Ją kwestje prawa wizytacji nadzoru biskupa 
itjeeczjalnego.  wizytatorów. - inspektorów 
szkolnych, wreszete obowiązki i prawa księż 
prefektów 


WYKŁADY RADJOWE 
NAUCZYCIELI. 


stycznia b. r. na stacji nadzw czej Poskiegu? 
Radja w Warszawie wykłady pedagogie 
dla nanczycied, Odbywać się one będą raz A 
tydzień w ponielziwki od godziny 17 m. 30. 
W styczniu przewołziane są następujące wy- 
klady: 
„Kształcemo czymmych nanezycieli szkół po- 
wszeehnych”: 2) prof. d-ra B. Zaroczyńskie- 
go „Nasza iutelizeneja i wychowanie; 3) b. 
podsekretarza stanu W. Łopuszańskiego „Szku 
ła jako zakial wychowawczy; 4) d-ra M. 
Grzegorzewskiego „Znaczenie peychopatolo= 
gii w kształceniu unuczyczeli*, 


Z ruchu wydawniczego. 


„NA SZLAKACH ŚWIATA”. Ukazał sii 
w druku 2 numer miesięcznika podróży i-przy 
„Na szkłkach świat zawierający sze- 
reg ciekawych artykułów: „Na dworze kró. 


la Kaiuglasów:, „Opowieść o -Mehmodzie 
Sahinagicu*, „Ucieczka do australijskiej 


dżungli”, „W kraju ścinuczy głów”, „Wórórł 
lwów, słoni i nosorożców”, „Oko w oko z jil- 
guaren” itp. 

Jesr to wydawniętwo, kolo którego grup 
je się grono naszych podróżników. Redakcja 
„Na szlakach świata”, chcąc zapewnić czy: 
telm:kom stały dopływ aktualnego i i ciekawe- 
go materiau, postaw: ila sobie jako zasadę. 
aby stale jeden z jej członków znajlował sie 
w podróży, W związku z tem, jak się dowia- 
dujenty. wyrusza miezadługo w podróż mu. 
drugą półkulę por. MB. tepecki i por. TA: 
rychta. 

Miesięcznik jest bogato ilustrowany. zawie 

ra 64 stron druku. a względu na nteresuj;j- 


cą. egzotyczną treść oraz taniość (cena wy- 


nosi 1 zł.) ten pierwszy polski magazyn po- 


dróżniczy będzie miał napewno powodzenie. 


Adres redakcji: Warszawa. Wiejska 1 m 
10. Do nabycia we wszystkich kioskach. 
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Popieraicie! Prenmmarajc'e! 


„KURJER ZACHODNI“ 


ez 
ToLo 


1) naczelnika Wydziahi WŁ Bratmaswa 


ud 


Nr. 10. 


Z całej Polski. 
mrema 
NOWY PREZYDENT M. GRODNA. 

Prezydentem miasta Grodna został wy- 
brany b. starosta grodzieński, a obecnie 
naczelnik wydziału samorządowegh woje- 
wódziwa, pozostający narazie na urlopie 
— p. Kazimierz Rogalewicz. Wybór wy- 
maga zatwierdzenia wojewody, które po- 
zostaje w związku z przypuszezalnem u- 
stąpieniem p. Rogalewicza ze slużby pań- 
stwowej. 

STARJK CZELADNIKÓW PIEKARSKICH 
W KRAKOWIE 

W niedzielę wieczorem wybuch} strajk 
«zeladników piekarskich, w następstwie u- 
chwały, jaka zapadła na walnem zebraniu 
znaczną większością głosów co do natych- 
miastowego proklamowania strajku wobec 
tego. że długotrwałe rokowania pracowników 
piekarskich z przedsiębiorcami nie doprowa- 
dziły do żadnego wyaiku, Robotnicy żądają 
zniesienia pracy akordowej, minimum płacy 
dla piecowego 75 zł., dla miszera 70 zł., dla 
wykwalifikowanej pomocnicy — 65 zł. ty- 
godmiowo, 8-godzinnego dnia pracy itd, Jest 
nadzieja, że strajk zostauie wkrótce zakoń- 
czony. Związck robotników dokłada starań, 
aby zaopatrzeć w pieczywo ezpitaie i zakla- 
dy dobroczynne 
PLAGA WILKÓW W WOJEWÓDZTWIE 

BIAŁOSTOCKIEM. 

ludność powiatu Sokólskicgo skarży się 

na zuchwałość wilków, które calemi stada- 


mi nawet w bialy dzień*krążą w pobliżu wsi | l 
: mał się, a podsycany coraz to nowemi o- 


okolicznych. Ostatnio stado wilków dokona- 


„KURJER ZACHODNI“ -— wtorek 11 stycznia 1927 ron 


lam odie tuio odmrozć nog 


CUDOWNA ZIMA W ZAKOPANEM. — TŁUMY GOŚCI. — NOWA ELEKTROW- 
NIA. — OSTATNIA PRÓBA SIŁ NARCIARSKICH. 


Od własnego korespondenta „Kuriera Zachodniego“, 


1. 


Zakopane, w styczniu 1927. 


Kto raz był w Zakopanem w zimie, kto | Włodzimierz Perzyński, Skoczylas itd. 


raz choć w życiu przez ośnieżone lasy i 
percie odbył spacer na halę Gąsienicową, 
ten nigdy tego uroku i czaru, jaki rozsie- 
wa tatrzańska zima, nie zapomni. Niema 
bowiem nie cudniejszego, jak niepokalana 
biel krajobrazu górskiego, poprzerzynane- 
go ciemnemi smugami lasów, z rozjaśnioną 
nad nim złetomi promieniami słońca, blę- 
kitną kopulą niebios. Przytem ta cisza i 


spokój aury — pod nogami chrzęści ci ` 


śnieg, na wąsach, brwiach osadza się lodo- 
wa szreń — mrozu chyba powyżej 16 sto- 
pni. a mimo tego nie czujesz go. 

Nigdy się tu nie słyszy o cdmacżeniu 
uszu i nosa, a dla zagrzan.z się wystasczy 
nieco ruchu. To też malo kto używa wśród 
spaceru futra i ciepłych watowanych u- 
brań — wystarcza sweater i wogóle wel- 
niane szczelne ubranie, 

Zima tegoroczna należy do zim więcej 
udanych i to tak pod względem pogody, 


į jak i frekwencji gości. Piękna i sucha je- 


ło olbrzymiego spustoszenia w chlewach we ' 


wai Ostrówek, porywając owce, świnie, a na- 
wet młode źrebięta. Dnia 5 bm. wilki napadły 
na mieszkańca wsi Ostarzyn Michala Gulbi- 
nowicza, który dzięki tylko pomocy drwali 
wracających z lasu zdołał ujść z życiem przed 
goniącem go stadem wilków. Władze miej- 
scowe projektują urządzenie wielkiej obławy 
na wilki 


WŁAMANIE DO KASY MAGISTRATU 
"W DOBROMILU. 

Nieznani sprawey wiamali się do biura 
kasy magistratu w Dobromilu, dokąd do- 
"= ze strychu po wybiciu otworu w 
ulicie ustępu. Włamywacze udali się na- 

a do pokoju, w którem mieści się 
 ogniotnwała. Rozbili kasę, z 


(erów wartościowych ani dolarów, któ- 
re znajdowały się w kasie. n 
SAMOBÓJSTWO 15-LETNIEGO CHŁOPCA. 

7 Piotrkowa donoszą: W lesie przy szosie 
Wolborskiej pozbawił się życa  wystrza 
łem z rewolweru 15-letni uczeń gimnaz/um 
Adam Poznański. Przyczyną targnięcia się 
na życie było otrzymanie złego stopnia w 
«mzkolę 


WŁAŚCICIEL MORSKIEGO OKA W ZA- 
KOPANEM PRZED SĄDEM ZA OSZUSTWO 

Sad powiatowy w Nowym Targu rozpatry* 
wał sprawę z oskarżenia prokuratury prze- 
ciw Romualdowi Newelskiemu, właściciało- 
wi restamracji w kawiarni Morgkiego Oka w 
Zakopanem, oskarżonemu o fałszowanie środ 
ków spgżywczych w swej restauracji. Roz- 
prawa uawniła, że oskarżony kazał kelne- 
rom podawać gościom w kawiarni nieświeże 
produkty i dopuszczał się fałszowania wódek, 
win į koniaków, wlowa jąc naprzykład do bu- 
telek oryginalnych zaprawy domowego wy- 
robu, trunki tańsze itp. Sąd stwierdziwszy 
winę oskarżonego, wydał wyrok, skazujący 
fo na 3 tygodnie aresztu bez zamiany na 
grzywnę. 


PRASA W SŁUŻBIE SPRAWIEDLIWOŚCI 


We Lwowie toszy się z polecenia władz 
centralnych śledztwo w eprawie pobicia w 
tamtejszych aresztach policyjnych urzędnika 
Lrywatnego Wenklera, który z powodu oduc- 
*onych ciężkich obrażeń  wownętrznych, 
zmarł w celi. Niezależnie od dochodzeń są- 
dowych, do Lwowa została wydelegowana 
specjalna komisja z gen. sekretarzem głównej 
komendy policji pułk. Naglerem na czele, któ 
ry wobec pewnych trudności zebrania ma- 
terjałów dowodowych, polecił oprzeć śledz- 


two także na doniesieniach pm lwowskich. 


\V tym celu „zakupiono wszystkie egzempla- 
rze gazet, które bardzo szeroko opisywały 
wstrząsające szczegóły znęcania się nad 4. p. 
Wenkierem w aresztach policyjnych i podały 
Caly szereg nazwisk świadków i poszkodo- 
wanych. Dzięki tym wyczerpu:ącym infor- 
Macjom prasy. trazedja nieszczęśliwego czło- 
wieka będzie należycie wyjaśniona, a władze 


centralne będą miały ułatwioną drogę do za- 


wania sankcyj karnych 
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sień przeciągalła się dlugo — jeszcze w po- 
czątkach grudnia toczyła ona długie ze 
zbliżającą się zimą walki, aż wreszcie i u- 
stąpiła. Śnieg, który spadł okołgośw. Miko- 
łaja, spadłszy na zmarzniętą ziemię, u'rzy- 


padami, usial się dostatecznie grubą dla 
sportów zimowych warstwą. Wprawdzie 
na Sylwestra przyszła odwilż i nawet 
deszcz, ale że trwaly krótko. więc wiel- 
kich szkód w pokrywie śnieżnej, temhar- 
dziej, że w dniach 4 i 5 poprószył świeży 
śnieg, nie zrządziły. 

Równocześnie z ustaleniem się zimy roz- 
począł się zjazd gości, który z dnia na 


| 


l 


dzień wzmagająć się, nabruł największego ' 


natężenia w dniach przedświątecznych. w 
których to dniach ściskowi w pociągach 


nie zapobiegly nawet nadzwyczajre po- | 


ciągi. W klimatycznem biurze meldunko- 
wem powiadają, że nawet w pelnym sezo- 
nie letnim nie było dni tak gorących pod 
względem liczb nieldunków, jak wlaśnie w 
tych dniach przedśw:ątecznych. Między 
tłumem gości, ze wszyszkich krańców Pol- 
ski przybyłych. znalazio się dużo osób, 
wybitny udział w życiu politycznem i kul- 
turalnem biorących, a między niemi wice- 
premier Bartel, minister Zaleski, poseł 
Knoll, poseł turecki, Korne! Makuszyński, 


| 
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Ruch w kawiarniach i restauraejach pa- 
nował olbrzymi, a pozatem bawiono się w 
peusjonatach, z których otwarty w tym 
roku „Bristol“ cieszy się największem po- 
wo:łzeniem. Tegoroczny Sylwester należał 
do najlepszych w ostatniem  pięcioleciu. 
Zabawy przeciągnęly się nietylko do bia- 
łego rana, ale nawet daleko poza godzinę 
Szarego ŚWitu. 

Od 1 stycznia odbywa się w Zakopanem 
tydzień „Bratniej Pomocy“. Urządzono go 
w 25-tą rocznicę powstania w Zakopanem 
Gomu zdrowia bratniaków. W dniach -go 
i 4-go odbył się uroczysty zjazd bratnia- 
ków, zakończony wspaniałym rautem w 
salach Sanatorjum Czerwonego Krzyża. 

W środę 5-go odbyło się poświęcenie 
nowej miejskiej elektrowni, która otwarta 
w październiku z. r. rozproszyła wreszcie 
mroki egipskie zakopiańskich wieczorów 
i nocy. Poświęcona elektrownia będzie 
trwałym pomnikiem wysiłków i dobrych 
chęci, rozwiązanej w listopadzie rady gmin 
nej i jej przewodniczącego posła Medarda 
Kozłowskiego. i 

Znakomite warunki śnieżne i hiemal 
stała słoneczna pogoda, sprzyjają znakomi 
cie na ożywienie ruchu sportowego. Wszy- 
stkie okoliczne wzyęórki czernią się od tłu- 
mu narciarzy i saneczkarzy. Czarnym wę- 
żem sań znaczą się również szlaki, wiodą- 
ce do Kuźnie, Jaszczurówki. Kościeliskiej. 
Nad Zakopanem rozbrzmiewa  przestwór 
surlikaniem dzwonków. gwarem i śmie- 
chem tysiącznej, rezbawionej i cieszącej 
się słońcem i pogoda rzeszy gości. W dn. 
26 grudnia i 2 stycznia odbyły się pierw- 
sze próby Sił narciarskich. Obie próby uda- 
ły się znakomicie i pozwalaja przypusz- 
czać, że przy konkursach międzynarodo- 
wych, które czekają naszych narciarzy. 
Polacy zajmą jedno zpierwszych miejsce i 
że do sukcesów naszych Orlińskieh, Toez- 
ków, Królikiewiezów — przybędą nowe 
sukcesy: Krzeptowskich. Sicezków, Cu- 
krów. Nadzieję na to dają nam ostatnie 
wyniki skoków, w których Andrzej Krzep- 
towski z łatwością i bez blędów osiągnął 
35 m., a Sieczka i Cukier, wprawdzie z u- 
padkiem, 50 metrów 


Karol Kwaśniewski. 


Dziecko karmione gwoździami, 


MACOCHA — ZWIERZĘ. 


W powiecie Częstochowzkim, we wsi 
Dzięcioly mieszkał zamożny gospodarz, 
Walenty Czekański, który owdowiawszy 
przed dwoma laty, po upływie roku oże- 
nił się ponownie. Pierwsza jego żona u- 
marla w chwili przyjścia na świat córecz- 
ki. Druga, która miała w myśl inteneyj 
Czekańskiego, grać wobec dziecka 

rolę czułej opiekunki, 
stałą się dla niego okrutną macochą, ucie 
leśnieniem pełnej grozy hajecznej postaci. 

Od pierwszego wejrzenia nowa towarzy 
szika Czekańskiego 

znienawidziła dziecię 


Macocha nie mogla bowiem pogodzić 
się z faktem, że w przyszłości część za50- 
bnego gospodarstwa przypadnie dziecku. 

W głowie jej niebawem wylągł się ohy- 
dny plam 

zamordowania dziewczynki, 
Zamiar ten postanowiła wykonać w po- 
tworny sposób tak, aby zachować pozory, 
że dziewczynka umarla śmiercią natural- 
ną, Terroryzując dziecko, zmuszała je do 
połykania gwoździ 


ena rS 


| 


stalowych, które szewcy używają do przy 
bijania obcasów. Torturowane w ten spo- 
sób dziecię zaczęło pluć krwią. błednąć, 


nie mówiło jednak nic ojcu, przerażone ' 


groźbami macochy. 

Czekański, przestraszony dziwnemi o0- 
bjawami tajemniczej choroby, wezwał le- 
karza. Niebawem dziecko zabrano do szpi 
tala, gdzie poddano je prześwietieniu. Fo 
tografja roentgeniczna, ku zdziwieniu leka, 
rza wykazała, że w żołądku dziecka znaj- 
duje się 

18 gwoździ stalowych 
długości póltora ctm. W związku z tem 
niezwykłem odkryciem, sprawę oddano w 
ręce policji. 


Energicznie poprowadzone śledztwo zde ' 


maskowało niebiuwem sprawczynię: zbro- 
dniczych praktyk. Okrutną macochą na- 
tychmiast aresztowano. 

Podczas badania przyznała się do wszy- 
stkiego, przyczem wyjaśniło się, że 

chciała pozbyć się pas'erbicy, 

aby odziedziczyć w całości majątek męża. 
Zezwierzęconą kobietę osadzono w więzie 
niu. 


„Giń od choroby „która mnie żre!” 


STRASZNA BROŃ CHOREGO W ARESZCIE. 


Na funkejonarjuszów policji w każdej 
chwili czyhają niebezpieczeństwa, nie zaw- 
sze ujawniane w kronikach i raportach. 

Przymusowe 4 


tykanie się ze zwyrodnieniem 


ludzkiem, grozi nietylko śmiercią od zdra- 
dliwej kuli lub ciosu nożem rzezimieszka. 

Jaskrawym tego przykładem była ostat- 
nia sprawa sądowa Waclawa Maczarka w 


Warszawie. 


Ozobnik ten 

obciążony ciężką, zaniedbaną chorobą 
wenetyczną upił się i wszczął awanturę 
na uliev. 

Posterunkowy Bolesław Sikora sprowa. 
dzit go do 1-go komisarjatu, gdzie Macza- 
rek zacząl rzucać się na policjanta i grozić 
zdemolowaniem urzędu. 

Po dłuższej szarpaninie ohezwładniono 
go i osadzono w areszcie. 

Po pewnym czasie do aresztu wszedł 
przodownik, Jan Milek, aby stwierdzić stan 
aresztowanego. 

Maczarek zerwał się wówczas z pryczy, 
zęarnąt płynącą mu k 
z owrzodziałej twarzy krew, 
zmieszał ze śliną i doskoczywszy do przo. 
downika rozmazał mu krew i ślinę na twa- 

rzy z okrzykiem: 
— Giń od choroby, która mnie żre! 

Maczarka stawiono przed sąd, na któ- 
Tym rzeczoznawcą lekarz stwierdził, iż o» 
skarkony znajduje sie 

w najniebezpieczniejszem stadjum 
okropnej choroby i że przedownik Mlek u- 
niknął zakażenia tylko dzięki natychmia- 
j stowej dezynfekcji twarzy. 
ioe Jako okoliczność łagodzącą ekspert u 
| stalil, iż 
* 
|) 


luetycy pod wpływem alkoholu 
Wpada ją łatwo w stan ograniczonej poezy- 
talności i że w takim własnie stanje Ma. 
czarek mógł dopuścić się 
swego ohydnego czynu. 

Sędzia, rozpatrijący sprawę w postepo- 
waniu uproszczonem, skazał blagającege 
ze łzami 

; o łagodny wyrok 

| oskarżonego na dwa miesiące więzienia, 
i 


Wieści z Rosji. 
PÓŁ ROSJI BĘDZIE SOBIE MUSIAŁO 
PRZEPŁUKAĆ ŻOŁĄDKI. 


Rada komisarzy Indowych otrzymała a 
komisarjatu ludowego sprawiedliwości pro 
jekt dekretu o przymusowem leczeniu al- 
koholizmu. Projekt przewiduje, że osoby, 
które ukazywać się będą w stanie nietrze- 
żwym na ulicach miast rosyjskich, ulegać 
będą przymusowemu przepłukiwaniu żo- 
łądka wytrzeźwienia, alkoholicy zaś nało 
gowi zamykani bedą w speejalnych zakła 
dach leczniczych. 


ZJAZD ŻYDOWSKI W MOSKWIE. 

Pod przewodnietwem komunisty Cze- 
meryńskiego odbył się w Moskwie zjazd 
sekcji żydowskich sowieckich organizacyj 
komunistycznych. W konferencji wzięli 
udział delegaci tych sekeyj w Fczbie 100 
osób oraz reprezentanci komunistów ży- 
dowskich w Polsce i Palestynie. Konferen- 
cja rozpatrzyła szereg kwestyj organiza- 
cyjnych oraz powzięła uchwaię protestu 
przeciwko „białemu terorowi* w Rumunji 


W WIĘZIENIU SOWIECKIEM. 

W sądzie gubernjalnym w Piotrogrodzie 
rozpoczął się proces byłego naczelnika IM 
więzienia sowieckiego Czerniakowa. Akt 
oskarżenia w tej sprawie opisuje niczwy- 
kłe porządki, które panowały w owem 
więzieniu, przeznaczonem dla przestępców 
kryminalnych. Naczelnik więzienia Czer: 
niakow robił majątek, biorąc łapówki od 
więźniów i ich krewnych. Za łapówkę mo- 
żna było otrzymać w tym więzieniu wszy- 
stko, poczynając od wódki i kończąc na 
długoterminowym „urlopie“, z prawem za 
mieszkiwania poza obrębem więzienia. Wi» 
dzenie się z krewnymi dozwalane było 
przez Czerniakowa tylko po opłaceniu 10 
rubli, Lecz na tem wykroczenia Czernia- 
kowa nie ograniczały się. Niejednokrotnie 
wypuszczał on z więzienia skazanych prze 
przez sąd sowiecki niebezpiecznych ban- 
dytów, zaopatrując ich nawet w bron i 
dzieląc się z nimi zagrabionem mieniem 
obywateli sowieckich. 


ODPOWIEDNIA NAZWA ULICY. 


W związku z wiełkim procesem sądo- 
wym o zgwałcenie pewnej studenski przez 
23 członków związku młodzieży komuni- 
stycznej w Piotrogrodzie. mieszkańcy za- 
ulka Czubarowego, gdzie ta potworna 
zbrodnia miała miejsce, zwróciła się do 
władz sowieckich z prośbą o przemitno- 
wanie zaułka na „ulicę Łunaczerskiego*. 
Władze sowiockie upatrzyły jednak w tej 
prośbie złośliwość względem komisarzy lu 
| dowego oświaty i nawet rządu sowieckie- 

go, odmówiły spełnienia życzenia miesz- 
| kańców zaułka i aresztowały inicjatorów 
tej prośby 


8. „KURJER ZACHODNI“ — wtorek 11 stycznia 1924 roku, Nr, 10. 


12 aktów krwawego okresu 


dryg. — Krwawa uczta lwów i 
tygrysów na arenie cyruowej 


INO-TEATR POK E TDA LSA 52 panowania matkobójcy | naj- Wkrótce!!! 
KINO- 16 stycznia stycznia 1927 roku. | siraszliwszego prześladowcy 
jaz i * chrześcjan. — N 
Najkrwawszy tyran świata i je» 39 wystawi T TENE R „Gar Miko łaj l 


go rządy bestjalskie, ;: :: 


| UDZIAŁOWY* 


i ojciec Ha pon” | 


Kino | 


„TRĘDOWATA” 


W rol 
tytułowej 


TEATR ART. LIT. 


„PAWIE OKO“ 
SOSNOWIEC 
ulica Kościelna nr 5. 


w 2 aktach i 16 obr. 


Szkoła kierowców Sią- 


bá 
skiego Klubu Automob. „AUTO f 


Katowice, Konopnickiej 5. Tel. 24-30. 


3-mies. kurs dla kierowców zawodowych 
zaczyna się dula 15 stycznia. 


Kursy dla amatorów oraz kursy dia kandydatów, posiadających już 
częściowe wyszkolenie, 
Zapisy przyjmuje kancelarja Szkoły. 181 


Warsztaty. — Garaże. — Stacja benzynowa. — Przybory, 


Poważne przedsiębiorstwo naftowe 


poszukuje na stanowisko zarządzającego składem i rejonem 
Górnego Sląska RUDTYNOWANEGU FACHOWCA, znającego 
gruntownie branżę ! tamtejszą klijenielg. Szczegółowe oter- 
ły nadsyłać pad „S. P. 545* do Biura Ogłoszeń leuvfil Pietra- 
43 szek, Warszawa Marszałkowska 115. 


Ogłoszenie o licytacji. 


Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. 
Nr. 44, pedaje się do publicznej wiadomości, że dnia 19 
stycznia 1927 r. o godz. 10 w Żarkach odbędzie się 
Wcytacja w l terminie ruchomości składających się ze zboza, 
słomy, siana i krów oszacowanych na zł. 2,910, należących 
do majątku „Żarki* br. Raczyńskiego na pokrycie należności 
Powiatowej Kasie Uhorych w Sosnowcu. 

Ruchoimości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 
10 rano, spis zas takowych codziennie od 8 do 10 u Okrę- 
yowego Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Za- 


wierciu, 
Okręgowy Egzekutor przy powiatowej Kasie 
Chorych w Sosnowcu Ukręgu Źawierckiego. 
169 (>) :t Wilk. 


Ugioszenie o licytacji. 


Na zasadzie art, 52 1 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. 
Nr. 44, podaje się do publcznej wiadomości, że dnia 19 stycz- 
nia 1927 r. o godz, 1l ej w Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego 
Nr. 25 odbędzie się licytacja w | terminie samochodu cięża: 
rowego oszacowauego na zł. 2000, należącego do p. Nordma- 
na Gustawa na pokrycie należności Powiatowej Kasie who- 
rych w Sosnowcu od Państwowego majątku Sulików, będące- 
go w dzielzawie p. Nardmana (ustawa, 

Samochod obejrzeć można w dniu licytacji od godz, 11 
rano opis zaś takowego codziennie od 8 do 10 u Okręgowego 
Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu ul. 
Sadowa 6. 

Sosnowiec, dnia 8 stycznia 1927 r. 

Okręgowy Ezzekutor przy Powiatowej 

Chorych w Sosnowcu. 
(—) St Juda. 


Kase 
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CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


W tekście . « « « aa © . . . 
lub z przesyłką pocztową Za tekstem. . - + : o s . . . 
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. (do 50 wierszy) 15 gr“ 
. m . > PEE S, O a 
: Ę (do 100 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie £ Zł. 


% Zł. 50 gr. | 
| 


Cene egzemplarza 20 groszy. 


—.k A 


a KCJA: 
sosnowiec: ANIE ra EJ 


Od czwartku 6-go do 16-go stycznia włzcznie 
według słynnej 
powieści 


Heleny Mniszek. 
JADWIGA SMOSARSKA. 


W rolach gł h bitniejsi 
FE SA 1-1 e KĘJTZYNEA „zeie, 
G nn m | | 0 e 


Sroda 12 stycznia, czwartek 13 stycznia. 


Wielka karnawałowa rewja 


Pilsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
Deblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


O 
| 


O 715i 915 wieczorem 


„Mily sobie — menko skrobię”. 


Udział całego zespołu. Ceny miejsc od 50 gr. do 4 zł. Bilety w cukierni „Bagatela“ 


UWAGA: Obraz będzie demonstrowany tylko na seanse. 
rasa będzie otwarta godz. przed rozpoczęc em, 

W dni powszednie l-szy seans 5.30, il-gi 
W święta i niedziele I-szy o |-ej, il-gi 515, ill-ci 730 
i IV-ty 9,45. 

Uigowe bilety nie ważne. Passe—Partout i dla młodz'e- 
zy są ważne tylko na I-szy Seans, 

Wzamian za 2 ulgowe bilety otrzyma się przy kasie 
pierwsze miejsce. 


7.45 Ill-ci 9,45 


Anons! 


Anons! 
Od roniedziałku 17 stycznia 


„Czarny Orzeł“ 
potężny dramał w 12 aktach. 
W roli głównej 


Rudolf Valentino, 


{O IF=RE"TIESYY "EPM "PY RPRZ [OT TWE TEDY TPGYTPEE RACZ ZĘ TRE) 


Wtorek It stycznia o 8.15 wiecżo- 
rem w DĄBROWIE w „Komecie". 


„Każij sehe — rzepkę skrobi“ 


W nisdzielę w Sosnowcu od 2 =6 


BAL |D Z PEGI 


p 
4 


NOWO OTWORZONY! 


i Magazyn Fabr yęzny Wyrohów Srebrnych, Alpak. i Platerowanych 
Właśc. A. KOsYLINSKI, J. KOBYLINSKI 1 K. JARRA. 
RN (wprost poczty, tel. 24-97) KATOWICE, Pocztowa 12-14 (wprost poczty, tel. 24-97) 


:— Sp. Z ogr. ody. 


poleca po cenach fabrycznych: Przedmioty użytku domowego ze Srebra i me- 


tali, zastawy stołowe, noże, wicelce, łyżki, etażery, Żardiniery, tace, cukiernice, 


serwisy do kawy, herbaty i likieru 


papierośnice, kompletne urządzenia restau- 


podarunki gwiazdkowe, ślubne i okolicznościowe. 


i racyjne, bufetowe etc, wszelkie artykuły kościelne z bronzu, Srebra i metalu, 


Przyjmujemy zamówienia na wszelkie artykuly srebrne, platerowane, alpakowe i z bronzu we- 
D dług własnych lub dostarczonych wzorów. — O znawianie, reparacje, śrebrzenie i złocenie przed- 
163 miotów uskutecznia się we własnej fabryce po cenach najniższych, 


TROW PREZ, ZOT WAŻY RTM ZRÓB POWO LA EEE E A a M DOSC, w 


I) CSCI IDEALNIE 

JĄ” SZYRY LUSTRA `À) 
i WSZELKIE METALE © 

NIE RYSUJAC ICH „/ 


PRÖRIÍCIEA PRTEKONACIE SIĘ 


s 


= > 05 0 je” «m sów „2. | 
| Drobne ogłoszenia, $ 


è ' Kupno i sprzedaż. . 


KS'AŻKI naukowe i beletrystycz- 
ne okazyjnie do sprzedania 
Wiadomość: Piłsudskiego 31, m. 5 


piema z całem urzadzeniem do- 
bıze prosperująca z wułaem mie- 
szkaniem zaraz du sprzedania S0- 
snewiec, Miła 5, Kiepura F. unciszek. 
146 
cit du swrztuallia Uatiu -yuef |>kd 
j reny (wierzch), Grodziec, apieka. 
133 
NZ 
KP i piacę dobrze za wszelkiego 
todzaju lepszej roboty używane 
meble. B iśłotmiewski, Josnuwiec, 
3-g0 Maja T. I0 
j hae Sprzedam maszynę gabinetuwą 
bębunkową do szycia i hefiu i 
nołną „Singera z oktagłym czóleu- 
kiem za l7v zł Sosnowiec, Sr |ecka 
nr. cW 179 
D: sprzedania skle» spożywczy £ 
luworem i urządzeniem, cena pizy- 


dł KOREA CYK ASRS MAYO 


Poi i kuchnia z umeblowaniem 
lub bez do wynajęcia Wiadumość 
Kurjer Z:chudni Dąbrową. 152 


| Posady i prace. | 
ET PRES OOE ERE 


pozeba dwuch czeladników fry- 
zjersk'ch. Sosnowiec, Aleja 3, 
Kopik. + - 137 x 
Panienka z inteligentnej rodziny po- 
_  szukuje posady do pomocy pani 
domu. albo do zaopiekowania się 
starszą osoba, na wyjazd. Wiadomość 
i zgłoszenia pod „Praca* do Kurjera 
Zachodniego Dąbrowa" 156 

Bniasentów poszukuje Biuro Wierzy: 
Acjeli Sosnowiec, Modrzejowska i 19 
II piętro, 182 


—— 
na. 


pokojowa ręczna potrzebna. Zgła” 
Szać się między 3 a 6 po połiidniu 

Inżyner Bauereitz, Sosnowiec 3-go 

Mala 7, I p. 164 


| Róże Oa | 
T ATIE PAESE ELE OWCZE 


strzegam przed nabyciem weksli 

lub rachunków wystawionych przeż 
mojego syna |ózefa Krawczyka, To: 
masz Krawczyk. _ 171 
D* wygody Sz. Klienteli, otworzy: 

lem przy znanym składzie mebli, 
warsztat reparacyjno-Stolarski a ma- 
jąc prawdziwie zdolnego i wypródu- 
wanexo fachowca sądzę, że wszeskie 
naorawy reparacje i odnawianie mebli 
znsjdą uznanie, Centralny skład medi 
nowych 1 używanych b, błcetniewski 


3:go_ Maja 7. 174 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem (i strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr. 


Radakter: „T ADEUSZ © PIOŁA. 


(ponad 100 w.) 35, 
| Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


"Ratowice: 
Fitje i agentury własne: Będzin, Małschenskiegm 7 — Dąbrowa, Sobieskiego 0, telef. 1-25. — Zawiercie, 3-1 Naja 2. — Grodziec, Bedziiska. 
Druk. „Kuriera Zachodniego” w Sosnowcu, Dębkńska 1 


15%; 


330. 


REDAKCJA i 
ADMINISTACJA | (Telefon Nr. 23-04.) 


Wydawcy: Sp. Alc „KURJER ZACHODNI“, 


| 
Nauka i wychowanie, i 


Q tenogratji wyucza darmo, listownie 
2 Redakcja Stenografa Polskiego, 
Warszawa, Szczygla 12. 105 
FQuchalterji nawctam przóz miesiąc, 
najnowszą metodą. Zelikman, Tar- 
gowa 3, Sosnowiec. 42 


Zgubione dokumenty, 


Wystaw Fabjańczyk zgubił do- 
wód osobisty, książkę wojsko- 
wą, wydaną przez PKU. Miechów 
138-3 
twist Stanisław zgubił dowód o- 
bisty w październiku 1924 roku 
między Koziepiowami a Ligotą wys 
dany „przez starostwo w Będzinie, 
z 14U 
G'cyński Franciszek zgubił dowód 
kolelejowy nr. 94/120, wydany 
irer dyr, kol. Warsz.-Wied. 141 
gubioną przez Szofera kartę rej. 
= uutobusu KL 2347 wydaną przez 
województwo Kieleckie łaskawy zna- 
lazca zechce zwrócić do Kurjera Za- 
chudniezo, Dąbrowa. 154 
po" Śprycha zgubił książkę woj- 
skową wydaną przez PKU Sos- 
więc, 178 
Konstanty Jakóbowski zgubił legity= 
macie fuuduszu bezrobocia. Ta- 
kowa unieważnia 179 
gietan „©TŁypiel zpuD0ił UUWOU osu- 
bisty, legitymacje funduszu bezro« 
bucia 1 książkę Kasy chorych. _ 173 
otanisjiaw Buła zgubił portfel zawie- 
rający różne dokumenty i ksią- 
teczkę wojskową wydaną przeż PKU 
Sosnowiec Łaskawy znalazca zwróci 
Kurjer Zachodni, Sosnowiec. leś _ 


— mM 


Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zł. 
$ Matrymonialne 15 gr. za wyraz. 
Ogłoszenia azdabne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższa 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 


1 ul. Gliwicka Nr. 3. 


